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Premier w -  Sejmie
K raków  17 grudnia j mie, ścina tak gorsząca- swoją brutalnością z  je  

( T h )  n «  ° e «  i r<* jB-le globu, poza Polską. } dnej i z  drugiej strony, że m usiano gobie cezy 
nie  przygzłobj) n ikom u chyba na myśl napisać j zasian ia^  ażeby na to nie patrzeć, A  pono rząd
e f * 4e7V l l i  tl/ U ł  nTl n  _ n  #V 4n  Iz ! ł  n m  n 6 rP  n  m  _ . INF# i '/\K n  . tv\ i a I  1 _5 — n L,_ _ - t a  a  » «  fS . .r! A _artyku ł wstępny na laki tem«t. T am  p rzyc jii-  
Ukt p rtm jer do parlam ent0 .cgularnie, gyste- j 
matyeznie, Kiedy parlam ent jest czynny, to i 
j r r  oo naturalnym  terenem (działalności s M a  ' 
iwy-J N a  tym  terenie odbyw a on pwttóu d u ie  
i  nudę w alk i z  tymi, którzy go zwalczają. 
T a ®  ob jaw ia  swoje p lany i zam iary  ,,węzem  
wobec ] każdem u a Osobna1*. Stamtąd no/,y lu­
dność i je j *a8t(rpców pcJitye-nie m yśleć i dzia 
łać, a nieraz, bodaj że naw ^t bardzo czysto, 
uczy się on od parlam entu politycznie myśleć 
i H. '« łać  W  krajach parlam entarnie rządzo, 
n y cb  jflut stykanie się w eta jwądu z  parU m eo  
p s u  i wgpóipraca obu czynników  zjawiskiaP* 
nertnabiem.
 ̂ U  pas jest przybycie prem iera do sejmu — . 
tudem. zdarz* nńem zadzlwiającem, niemal że 

i świętem,
W  naszych romantycznych —  ach, nad w y  

In w  ro*»' m tydm ych ! —  stosunkach mpże 
l*tnŁjć  coś, co na reszcie globu tuuuuioby popro  
't u  za «  eeln adę gniewanie gję szefa rządu z  par 
lamentem. Dosłow nie: gniewanie s»ęi Jak. nio- 
przymienżając, gn iew a *ię ojciec n « niegrzeczne 
ua’ecko. Z  tą tylko różnicą, że ojciec- przynaj 
Taniej o ile należy do kategorji rozsądnych o j­
ców, udaje tylko gn iew  w  celach w y ch o w aw ­
czych, a nas’ , n iew ątp liw ie barazo cneigoany 
prem jor, istotnie się gniewa i wcale nie zdra­
dza pedagogicznych zamierzeń w  gWo'm  gnie­
w ie 1 swoim  gniewem.

Nd>y istnieje jeszcer sejm, n iby uznaje się 
iesżcze jego rację bytu, ale unika się zasadni­
czo i a w ytrw Jościę , godniejszą znacznie lep-
« * J  n a z w y ,  styk aa la  się z m m . r r z y jn u je
»ię  % rąk  tego sejmu pełnomocnictwa, budżety, 
♦akie czy inne uenw ały , ale n»e chce się z n im  
m ów ić.

T o  jest stan zgoła ide iw rauJny , a  co więcej 
«  la  longur wpi « t  mebegEpimncny. T ak ie  ciągle 
g l t u w a i s  s it  zuusi ostatecznie doprowadzić do 
roamżmenbi w  mikń h  stoiunkow między obu 
ńerwszymi o ry w ik a m i rańatw a, a  w  koawe 
\ceneji m usi się dojść do stijsunku wproęt w ro  

;iego. którego bezpośredniem następstwem nie 
może być nic inn«go, jak  właśnie ty lko chęć 
w zajem nego did.uecania scłde i obrażania się, 

.lak w łulnio —  figura doeet..
BoJkotowame k a "  ieyj .e jm ow ych, czy *«na  

ckich, zw o łanych  d la prowadzenie normalne 
go  trybu  ustswodawczej czynności; ogranicza­
nia d a ł  ustaw odaw czych  w  ich naturiUnych  
fu n ko j-eh  czy załatw iania jwac n raw odsw - 
rzycp. czy też w ykonyw an ia  kontroli nad  rzą­
dem ; nieliczenie się z opm ją ciał ustaw odaw ­
czych; n“ w ł « ram ę głosu  prze* raąd w chwtp  
lach  d o n W ły ch , czy to w  spraw ach  p^tltykl za 
granic. — j, czy też w  przedmiotach polityki w e  
W nętrtiiej' —  to i  ca ły  szereg innych wproet ab  
■nrdalnych zjaw isk charakteryzują w  sposób 
bieem iem ic u jem ny n aw ę  całą życ^e państw o ­
w o  . '

B o  czyż nie by ło  w łaśc 'w em , ażeby minister 
upraw  wewnętrznych, jeżeli ju* nie p iem jer  
tub jego zsatępet, stanął w  obliczu sejm u i  
•daiełU odpowiedzi na ciężkie zarzuty posła Ha 
taa? B y ła  to uad w yraz wstrętna scena to rzu. 
■ n u  Łnw ao j i pok rw aw ionej k m wiił W s « j -

m id  jakąś niesłychanie m ocną odpowiedź na  
zarzuty p-** a  Balina Lizy ule należałoby jej 
udzielić z 'ry b u ay  sejm owei z  której padły  
straszliwe zarzuty?

A lbo  inna sprawa —  zagraniczna- Ponieśli­
śm y niewątpliwe pewien, mniejszy czy w ięk -

twy „echćc11 u& terenie genewskim . Czy nie na­
leży o tem z trybuny sejmowej mówić, ażeby 
cały świat słyszał, ja k  się parlam entarna re­
prezentacja Polski na te rzeczy zapatruje i ja 
odczuWa? P- m .nister spraw  zagranicznych nie 
staje przed sejmem, ąn i też przed kom isją. N ie

zna on opinji stjm u i widocznie —  nie chce j*4 
znać. T o  chyba jego stanowiska w  świecie mk' 
dzynarodawej dyplom acji nie wzm acnia. Jeg# 
Koledzy z  Innych k ra jów  tak pie postępują, i sg 
mocniej?',

1 tak dalej.
N ie  m ożna wszystkiego wyliczać, co należ* 

łoby  zrobić, i czego się nie robi, bo  —  no, In  
się gm tw ają ,

A  p ra  cież rządzeń !e nie jest rabaw ką, m  
też sielanką. A  rząd me jesi katedrn nauczy* 
cielgką- ani pao. lam ent nie jest kaą*n>am. Możni 
się nawę) grubo nienawidzi,«ć a  przecież wspói 
nie pracoweć- A  jak  ju * rzeczywiście ni® ans* 
na razem pracować, to jeden mugi ustąpić. Na*, 
-oraln ie —  słabszy, a  tym jesi w  d*nym  w y *  
padku  parlam ent. T rzeba  więc parlam ent rot 
wiąflsać. Utrzym ać sejm i gnttwać się *  nnB, 
to istohiie nie jest m ożliwe.

Z d a je  się, że prem j, r nareszcie *  pojął » 
p rzyby ł do sejmu. Go więcej —  m ów ił i m ówb  
rzeczowo Praw iu -że  h «a  wyci©c*ak o «obó  tych, 
bez ukłuć.

Ozyby to m ia ło  być  rozpoczęciem  now ej

,-ury,‘?
By łoby  eto życzenia, ażeby pod tym  w$gtę* 

dem nastąpiło jak.es znorm alizowanie T,a=zycł| 
stosunków. Skoro rząd  chce sejm  utrzym ać * g  
wszelką cenę, skoro nie chce, a  bodaj że jw* 
noże ęię puścić na flukty niepewą© .iowycW  

w ybo rów  —  co jest, naw iasem  m ówiąc, haruzo 
pożałowania godne! —  to nieck-J spróbuje u r ł  
gu low ać po  ludzku i  «*. powiedzm y —  po  em u  
pejsku, sw ój stosunek do sejm u. N iech s  d m  
mór.d i stara  się *  n im  w apółddałaó .

Może jednak n a u  parow óz państwowy, m on  
no wykolejony, t»  :iy«a « lę  w p raw iać  a a  M i i  

malnę to ry ^

Co mówią posłowie o mowie marszalkri Piłsudskiego
(Telefonem  od naszego korespoadentaj

ćkzedzinie arm jL  Z  tego punktu włdeenia ż j«w *a
W a r ^ a w a ,  16 12 Sin- W czorajszą przem ówię  

nie m arszsjkn Piłeudskicgo na kom isji budże 
towej w y w a r ło  wielkie wrażenie w  sejm ie W  
rozmowie z dziennikarzami w yraz ił się nosal 
Czertwertyńi ki (Z L N ),  że przybycie m arszałka  
Piłsudskiego na kom isję w y w a rło  bnrdzo do­
datnie wrażenie, teiubardziej, że na  rwych ta r  
1 ach nosi oo ciężar odpowiedzialności za całość 
spraw  państw a i w o jska, jak , p rem jer i gane 
ralny Inspektor arm ji i i e znajduje jeszcze c*a$. 
by przy jść na  posiedzenie kom isji jako m in i- 
i k r  odpowiedzialny za sw ó j resort i w ypow ie­
dzieć sw ój pogląd  o ogólnem położeniu sp raw  
w ojskowych . Poseł C*ertwertyński jest zdania, 
że obecnie rozpocznie się now a era w  stosun­
kach między rządem  a  sejmem. Przem ówienie  
m arszałka Piłsudskiego je8t zapow iedzią nowej 
i zdrowej współpracy.

Poseł M ianow ski 1(Ch. D . )  oświadczył: M ow a  
prem iera Piłsudskiego w y w a rła  bardzo  korzy  
8tnę wiażgnśe. D ysk u sja  gtala na badzo w yso  
k im  poziomie. N ie  by ło  w  dyskusji ani cienia 

nlepozumicnia.

Poseł Ł ieberm aim  (P P S ):  B y ła  to m ow a m i 
niatpa parlamentarnego, który uznaje p raw e  
parlam entu do  w ipó łp racy  1 koatroU  rządu w

nie się m arsz. Piłsudskiego i  uA- >miid 
śnień n a  kom isji należy

— -— o.§*o----------

lii!t!iwi( W  i Minii w M
(T e le fonem  od  naszego korespondenta!

Warszawa, 16.12 Sm. Datnaj o godz. U  rano pcqg 
byli do Sejmu wJceprwrtjer Bairtal i tu - łu n  sganarr 
w«wu. Sławoj Składl ow*U, którzy odbyli z m a rn ih  
klem Ratajem godaktną konfareoeję w sprawwdi 

dotyczących bieżącej seeji sjemowoj O wyniku 

rad pi'MA n;e otrzyomla żedr«cłi tn lom ujyj.

' .....F«niC§On MJII 1

Minister Zaleski złożył sprawo­
zdanie marsz. Piłsudskiemu
(Telefonom  od naszego koresrondeutaj

WTon sawz, 16. 12 Siu. DdfliiJ o godz. 1 popoŁ p rą j
jął m aisznM  Piłsudski ministra spraw zagr. ZoJ** 
sUego, którj- zl-ożył obszerne spravOzdwm O Wjf* 

miku obrad w Gen w,* U* i Paryżu
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K o w s  i m e s f ł a  S C i r s c f o b r & M B s a  w  d y s f c u s l i  n a « !  b u d ż e t e m  

m i c i K ł t ^ r s t i K d  s p r a « i '  w o j s k o w y c h .
(Telefonem od naszago korespondent?)

WarSwiwa, 16. 12 Sin. D-siś odbyto sit; posiedzenie 
komisji budżetowej. En k torem w  dalszym ciągu 
rozważano budżet minLier t>«  spraw wojskowych. 
Międ y innymi zabrał głos po>s. Kirschbraun, który 
oświadczył oo następuje:

WySoLa Kotmisjo! Są wydatki, które człowiek czy­
ni niezależnie od swego stanu posiadania. Nie u lega 
żadnej wątpliwości, że budżet wojskowy przerasta 
nasze siły i zanadto nas obciąża. Jestem
pod wrażeniem wczorajszego przemówienia marszał­
ka Piłsudskiego, lego męża, który dużo pracy, siły 
i  — er«rp włożył w organizowanie artnji polskiej. 
ŁM, „ego też pozr-ołę sobie niektóre jego zdania wy­
powiedziane na kom sji zacytować. Marszałek wy­
tracił się, że przykłada wetfeą wagę do wyszkolenia 
i  wychowanie żołnierzy i  wskazał na konieczność 
dc bu a odpowiednich pedagogów. Słowa te są święte. 
Od] outadftją one w zu-pelaości temu, co już od por 
CząłlCu kadencji twierdzimy że żołnierz, a szczegól­
nie Żydowski, podlegający dla tych czy innych po­
wodów różnym < ^  iutau.a, terroromej |i częstemu 
Eaęcoctiu ssę, odczuwa w  najwięk-szylm stopniu btrak 
adporwiedORCb pedagogów.

W  oduaesSeiłtu do żoiu erzy Żydów wykroczenia 
.tego rodzaju ułatwione są róv.nież tą okolicznością, 
Aa po dzień dzisiejszy nie są znaesione osławione, 
iw swoim czasie wydane tajne Cyrkuł arze, ogyanicza- 
9 * *  prawa żołnieazy Żydów w armii. W  psycholo­
g a  ludzi mało inteligentnych wytwarza się przeko­
nania, że wykroczenia podobna są dopuszczalne i 
tolerowane na zasadzie wy jabłkowego położenia Ży­
dów w aa mji, wyoikająoegp właśnie z treści tych 
bujnych cyrkularzy. Walczymy już od dwóch, trzech 
lat o  zniesienie tych tajnych ro&sazów. stanowią­
cych sprzeczność z  treścią kon-stytucji i  z treścią 
przysięgi złożonej przez ministra spraw wojskowych 
Oo do przestrzeganiu zasad konstytucji. Prosiłem 
■umownych panów zarówno członków rządu obec­
nego jak i  poprzedniego by prredlsięwzięl kroki ce­
lem flnieisćeaiia tych antykonstytucyjnych zarządzeń. 
Beduafc •prawa «  utknęła w 'Ztahie generalnym i 
mimo kilkakrotnych monitów ze strony ministerstwa 
■praw wojskowych, sztab generalny nie ŁOolazł wol- 
fc g o  czasu d k  zebrani.* odnośnego materjału.

Apeluję Więc obecnie do pana ministra spraw 
wojekowych, aby zechchł łaskawie swoim autory- 
k m  przyczynić się ta) jak najszybszego zlikwido­
wana tego anormalnego sianu Sądzę, że obecny 
*Ząd, który postawił obue za zadania przeprowadzę - 
ale sanacji łnocainej, ma tu wdzięczne poda do dara- 
•tnU.

Przy tej sposobności pozwolę sobi, dla ilustracji 
przytoczyć kilka Wypadków, które są jaskrawym 
dowodem, do czego doprowadza zróżniczkowanie żoł­
nierzy na żołnierzy pierwszej i di ugiej kategorji.

Mam przed sobą pamiętnik, pi. odłożony mi przez 
żołnierza Żyda, który wstępując do wojska był Zu­
pełnie zdi-ów a po 8 miesiącach nabawił się suchot. 
Pamiętnik, który trzymam w rękach, pozostawiam 
do dyspozycji miini-itra spraw wojskowych, a poZwO* 
le sobie odczytać tylko jeden ustęp który dosadnie 
charakteryzuje położenie żołnierza Żyda, mającego 
za przełożnoego pedagoga, o którym mówi marsza­
łek Piłsudski:

JDnia 22 lipca po apelu, w chwili gdybyłem zaję­
ty  rozsznurOwuniem trzewików, napadło na mnie 
z  tyłu kilku szeregowców i zanim miałem czas od- 
w iócić się i zorjentować w  sytuacji miałem na szyja 
pan nu. głowę zarzucony koc, a z tyłu Zaczęły się 
sypać jak groch silne uderzenia. Jakimś cudem 
udało mi się wcisnąć kółka palców Za pas i  zwolnić 
trochę skrępowaną szyję. Wszoząljm alarm, jednak­
że uderzenia nie ustały Dopiero po usilnem wołaniu 
ua ratunek, napastnicy puścili mnie i uciekli. Jfcało 
bo miejsce w Nisku przy 3 pułku, 5 kampanjd, z ini­
cjatywy sierżanta Makowskiego".

W  dalszym ciągu Swej mowy pos. Kirschbraun 
stwierdza, że fakty znęcania się nad żZołnierzami 
złagodniały ostatnio, cytuje jidaak cały szereg przy­
kładów, że część poborowych chorych ze świadec­
twami lekarskie mi v* rękach, kwalifikuje się do ka­
tegorji A. Wkoócu zVvraca mówca uwagę, że stano­
wiska rabinów w poszt z"góln> ch DOK. nie są ol«- 
SadznJU- mimo że eLaty są wyznaczone.

W  odpowiedzi wiceminister gen. Konarzewski 
zaznacza, że ministerstwo stosuje pełne równoupraw 
nienie wiobeC wszystkich żołnierzy, niektóre zaś po 
stulaty pos. KiTschbrauna zostaną rozważone.

W  dyskusji zabrał głos jeszcze, pos. Wasyńczuk 
który ostro atakował rząd. Mowa jego była ki’.ka- 
kiotnie przerywana.

Pos. Harusiewicz (Z L N ) interpeluje rząd w spra­
wie firmy Prolekta, która już kilkakrotnie naduży­
wała zaufanie nądu. W  trakcie dyskusji stwier­
dzano, że za plecami firmy Probekiy stoją oroby 
.ze świata politycznego, a nawet prezes jednego 
z  klubów. Szkody wyrządzone państwu przez tę fir  
roę wynoszą 90 tysięcy .łotycłi.

Posiedzenie trwa jeszcze. Dzisiaj najprawdopodo­
bniej budżet ministerstwa spraw wojskowych zu»ta- 
nie uchwalony.

(Telefonem od naszego korespondenta)
' Wta^sawd, 16. 13, Sn Na dzisfejsacem p0>si< dzeoiu 
połączonych korni syj senackich. zagranicznej i  woj- 
•Łowej, pod przewodnictwem smalona Kiniorskiego 
(Z L N ), rozważano zb&o ową jutycję- którąp rzoka- 
n t  komisji marszałek Trąmpczyński. Petycja ta 
podpisana jest przez '4J oowarzysz-aiia lwowskie, 
które z  okazji ruc ■ Cy oswobodzenia Lwowa, pro- 
a*ą o wypc»xczi bk> na eotooś' generała R o N j l  
Aowskiego.
; Wobec tego i *  przewodniczą :y komisji Wyraził 
wątpliwość, czy można lę pitycję rozważa^ Czy nie, 
■a rs% łe . Trąmpcjyóaka oświadczy! wszystkie 
petycje aadfeotsoe do a-ilm  na ręce aurssałka

Senatu tak jak petycje do rządu adresowane są do 
]  rezesa rady ministrów. Z tego też powt iu przy­
toczona petycja mu być traktowana jak każda inna. 
Marszałek uważa, sprawę powyższą za hańbę dla 
Polski. Naczelną zasadą narodów cywilizowanych 
jest uSzoowarno wolności obywatelskiej. Społeczeń­
stwo zaniepokojone 'eon tajemniczością, otaczającą 
tę sprawę, wobec czego marszałek wno _ o przeto 
•bawienie petycji rządów, Wniosek mai. zatka zo­
stał jednomyślnie przyjęty.

Petycji będzie przedmiotem obrad jednego z naj­
bliższych posiedzeń Senatu Referować będzie sen 
Kiniorski.

P. (Elu lis iniiBiił miesi Hela iiMegg
przeciwko pogromom na Ukrainie

T e le fon em  od naszego korespondenta.

WornZuwa, 16 12 Sin. W  odpowiedź na tele 
gram  w ysiany do T-ógi N arodów  z  protestem 
jm eiwko pogroo.om w Rnmanji, Koto żydów 
4de «rt*»y«oł» «dpowiedż od dyrektora sekcji 
i m  nj*infc««M'aj p. Coibuui lej lneźci (w  prze- 
k ta śd e ): —  — —

Liga Narodów, Genewa, 13 grudnia.
Ę m m w m I Mam zaszczyt potwiedraSć odbiór

telegramu Panów z dinia 11 bm. zaadresowany 
do Ligi Narodów, tyczącego się połużeiua Ży 
dów w Rumunji, W  odpowiedzi po*w alam  ao 
tie zwrócić uwagę Panów, że wobec wyrazów, 
w jakich telegram jest zredagowany, nie mogę 
uważać telegramu tego aa odpow adający w 
runkom- usta'onym p̂ zetc Radę Iógi dla pe& 
tycyj mniejszości narodowy di- Załączam kopię *

a k. AalShl i1 D.laiitf

uchwały Rudy L ig i z dnia 5 września 1UKI f*
Raczcie panowie r .zy ją ć  wyrazy glfbok isgd  

poważania E rie  Colbaii.
W  związku z tą odpowiedzią Prezydjuni Rota 

ży<iow.skiego wyjaśnia, że dyrektor' sekcji 
mniejszości w Lidze narodów widocznie uznał 
tiepeszę Kola żydowskiego z petycję. F ak ty  paa 
ruszone w ucpes/y są notorycznie znane i J j l  
-'ąarodów pj-awdej < <luln R nie będirie gię hft 
przyglądała obojęhiie, niezależnie od tego, oXjj 
wpłynie od kogokolwiek badi petyr a, czy ni*i 
Do zgło^euia petycji w tej sprawie istnieją 
ne uprawnione organizacje żydowskie, Lłf besztl 
Koła żydowskiego była tylko wyrazem oburU  
nia polskiego żydostwa na widok tego, co s i f  
dzieje z ich braćmi w  Rumunji a  oburzenie Wj 
zostało zanotyfikowane Lidze narodów w  for­
mie takiej, w  jakiej oburzenie wyrazić jf«|  
możliwim. , —  s— « » j

  ;

Bezrobocie wzrastał
(T e le fon em  od naszego  korCsponóent& I

Warszawa, 16. 12 Sin. Na podstawie ^  . .„ozdali 
urzędów pośrediuctwa pracy z całej Pól stoi, zono- 
bowano w ubiegi, m tygodniu dalszy wzrost bezro* 
bocia w Polsce o 4.974 osób. Ogólna liczba pozba­
wianych piaCy wykosi 208.738. ■ j ^ ,,, .

Sowiet/ nie zamianują następcy 
Krassina w Londyaie

(T e leg ram  w łasny ^Now ego D zlenm ka’*J> 

Londyn, 15. 12 (L ). Delegacji posłów konserwaty­
wnych interweojującej w  sprawie iu, „epc> Kroa- 
sina w Londynie, oświadczył premjer B Wwin Że 
wedle jego wiadomości, rząd sowiecki nie z imiieżaa 
ipiamować nowego przedstawiciela cowietów w  
Londynie.

 o§o----- u-

M a p i z  usiłuje t w M  anuiitie ua statti
(T e legram  w łasny „N ow ego  D zien n ika ") 

Berlin, 15. l2  (T ). PodofioiT załogi statku „Schles- 
wig-Hollatein1' usiłował będąc w stanie ndetirz :źw.vtn 
podpalić znajdujący się na statku zapas amunicji. 
Pożar 2X>stal na czas ugaszony, tk, że do wybuetts 
nie dozło. 1 odof.Cer ów rzucił się następnie w Ce­
lu samobójczym do morza został jednak wyrato­
wany pn sz oficera zało^. Obecnie bę *zit aa p^ata- 
wiony przed sąd garnizonowy.

 o-§-o--------

Sprawozdarie Stresemanna aa 
niemieckiej radzie gabinetowej

(T e legram  w łasny ^N ow ego  Dzfet>nika") , 

Berlin, 15.1 2 (T ). Dziś o  godzinie 11 przed po- 
hudn-on odbyło h ]  | »  edi- mie ictiubilaetn rzoszy, 
które trwało 2 godziny. M-hstar spraw aograndcz- 
nycfa Dr St~esem«'im dożył sprawuZulanie o  wynika 
obrad genewskich. Sprawozdanie u2yskało oorobatę 
wszystkich mirirtrów. Następnie omawaoo sytua­
cję wownętriita. ; .

 — o-§-o— —

Zgon mikada
(T e leg ram  w łasn y „N o w e g o  D ziem iiló i'* ) 

Londyn, 15. 12 (L). Z Tokio donosią ża intluA. 
zmurł ubiegłej nocy.

-------- o§o ■

J t a r b  WM w H u t u  i9 (u w f i
(T e leg ram  w łasny ^.Nowego D zienn ika") 

Berlin, 15. 12 (T j. Ż Aschaffenburga w Nadrenji 
donos/.ą, iż ubiegłej nocy wkradli się złodzieje dp 
b-idvnkii miejscowego sąd-i, przyCZem zagrabili 
Z kancdai ji sądowej znaczną ilość gotówki. Na i arie 
r ie  stwierdzono, czy złoczyńcy rabraP też akty choć 
jeSt podejrteuie. że złodziejom chodnio) właśnie O 
wyki-adizeiiii'; aktów.

8 - r l  .
.'ł J

l  cua.z f M  i m  donr
(T e leg ram  własny „Nowego Dziennika”)  

Amsterdam, 15. 12 (D ). Z Doorn donoszą. U  były 
Cesarz Wilhelm zaniemógł DCooWZńe , od kktku dal
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Jak wczoraj w telegramach donosiliśmy, na 
posiedzeniukom. budź. Sejmu marsz. Piłsudski 
.wygłosił przemówienie o budżecie min. spraw 
Wojskowych. Z przemówieniu min. Piłsudskie­
go podajemy kilka ustępów:

-ŃJa sytuację polityczną nie zapatruję się tak 
pesymistycznie, jak panowie, ale faktem jest, 
ie  wojsko dotychczas nie zostało skasowane
I wszędzie istnieje, a więc tembardziej powinno 
fctnieć w Polsce, która przez nikogo nie jest 
gwarantowana i w  wielkiej części sobie pozo­
stawiona.

Droga rzecz, o której chciałem mówić, to 
Jest administracja. Pp. Polakiewicz i Licber- 
mann skarżyli się na przeroA administracji w 
porównaniu z wartością objektu, którym się ad 
młnistruje. Jest to niewątpliwie Jedna z najwię­
kszych bolączek naszej armji.

Otóż muszę powiedzieć, że przerost adminl- 
stracij jest cechą charakterystyczną wszystkie 
go, co robią Polacy. Dla usprawiedliwienia sie­
bie powiem, że niestety jestem obciążony dzie­
dzicznie bardzo silnie. Dźwigam na sobie nie 
tylko pracę wojska polskiego ale i prace Tóze- 
ta lL i Katarzyny II., Jako dziedzicznie obcią­
żone zwyczajami pod tym względem bardzo od 
ległymi

Powróciwszy do armji, zastałem w niej wie- 
lulndzi zdyskwalifikowanych, ludzi, którzy bra
II pensje, nic nie robili i siedzieli u siebie w ma­
jątkach. Jestem zwolennikiem rzucania człowie 
ka na głęboką wodę, niech sobie radzi, a jak 
nie poradzi, to utonie. Panowie zaś właśnie 
waseeml prawami nie dajecie utonąć. Ko hicie 
sztuczno pęcherze i Ja walczę z terni prawami, 
które nie dają utonąć wszelkiemu niedołędze.

Cźy uda mi się zadowolić nietylko panów, a- 
le 1 Siebie, o co mi zwłaszcza idzie w  walce z 
przerostem administracji i Dostawieniem woj­
ska wyżej, niż inne działy — nie wiem. Bądź­
cie panowie jednak pewni, że będę naciskał, a- 
by wojsko wyprzedziło pod tym względem 
wszystkich innych.

Dążenie do skrócenia służby wojskowej jest 
zjawiskiem stałem na całym święcie. Polski 
żołnierz uczy się wojenki bardzo szybko, lecz 
nigdy dokładnie. Jest trochę lekkomyślny i dla 
tego przechodzi do porządku nad swoimi obo- 
wintfkumi. Białorusin i Rusin uczy się znacżnle 
trudniej, lecz jest dokładniejszy. Niektórzy ofi- 
eerwWie specjalnie sooie cenią ten materjał. Dla 
liaszęgo Więc żołnierza skrócenie służby woj­
skowej nie jest pożyteczne. Służba w  istocie 
trwa u nas krócej, skracamy ją ze względów 0-

szczędnościowych pod różnęmi pozorami.
Służba efektywnie jest dosyć znacznie skró­

cona, szukamy jednak dalszego wyjścia z sy­
tuacji. Różne rodzaje broni, wymagają jedne 
dłuższego, inne krótszego czasu służby. Czy bę 
dziem ożna pozwolić, żeby część ludzi mogła 
służyć krócej. Ale w takim razie stanęlibyśmy 
w  sprzeczności z zasadą powszechnej służby 
wojskowej. Jeden będzie służył dwa i pół lat, 
a drugi tylko pół roku. Ze stanowiska techniki 
wojskowej, to wystarcza, ale nie wiem, czy 
wystarczy dla zasady komukolwiek.

Drugą ważną dla skrócenia c m s u  służby 
sprawą jest kwestja ludzkich zdolności pedago­
gicznych. Żądać od oficera, żeby był dobrym 
oficerem, a równocześnie dobrym pedagogiem, 
jest rzeczą trudną. Wszystkie armje stanęły

Sir. S 1
__r.O

przed kryzysem, jakby konieczności pod|?£iłu 
korpusu oficerskiego na dwie kategorie, z któ­
rych jedna będzie tylko uczyła, a druga byłaby 
do reszty służby. Zdolność pedagogji wojsko­
wej jest jednym z problematów przed któremi 
stajemy. Pedagog niezdolny irytuje się bardzo 
silnie, i sekuje biedny materiał ludzki. Ja to 
wiem po sobie, bo sam jestem złym pedago­
giem, i ile razy musiałem uczyć, tyle razy by­
łem wściekły i robiłem przykrości tym, któ­
rych uczyłem.

To są moje zastrzeżenia i projeki, z którym 
może wystąpię, będzie szedł w  kierunku tech­
nicznym, to znaczy będzie szedł w kierunku 
skrócenia służby wojskowej tylko dla pewnej 
części wojska.

W  dalszym ciągu marsz. Piłsudski wskazy 
wał, że pośrednictwo przy dostawach wojsko­
wych jest koniecznem złem, gdyż wojsko nie 
może nawiązać bezpośredniego kontaktu z pro: 
ducentem.

PRZEGLĄD PRASY POLSKIEJ.

S§ vit pacem, para -  pacem
Stosunek Polski wobec wypadków genewskich*

Przedwczoraj pisaliśmy w artykule wstęp­
nym o wypadkach genewskich, iż musimy stać 
obecnie w pogotowiu obronnem atoli apelacja 
do szabli i rozdęcie budżetu wojskowego ad 
maximum byłoby najfatalniejszą reakcją na 
wypadki genewskie. Bez wzmocnienia Ligi Na 
rodów i bez silnej oplnji pokojowej w Europie 
i na świecie bezpieczeństwo żadnego państwa 
nie jest pewne.

Szowiniści polscy myślą naturalnie inaczej. 
,.Słowo Polskie'*, w artykule pod znamiennym 
tytułem ,,Ku wojnie", pb*, o przyszłej wojnie 
jako o fakcie pewnym, wobec czego ma tylko 
taką radę pod adresem uaszej polityki zagra­
nicznej :

Czas najwyższy zaniechać lej zabawy bezce­
lowej, niebe/pdeCzńej. bo u śypiująCej czujność 
społeczeństwa i ubliżającej naszej godności na­
rodowej Cala nasza polityka zagraniczna musi 
być dostosowana do tego pewnika, że z nieu­
chronną koniecznością, niepóźniej jak po jakich 
latach 15-tu do 20-tu jeśli nie wcześniej, czeka 
nas walna rozprawa orężna z Niemcami, woj­
na najcięższa i najdonioślejszi, od której bę­
dzie zależał nasz byt państwowy.

Z czego znowu na wewnątrz morał taki:
Musdmywylworzyć organizację narodu (zape­

wne Obóz Wiotkiej Polski? —  red. N . Dz.") 
lak potężną, iżby wobec niej zamilknąć musia­
ły wszystkie małostkowe swary 0 osoby. O par-

tje, koterje i kJEki. Bo tylko jedność dać nam 
może niezbędne czynniki zwycięstwa i  armję 
wielką, zdolną do boju i  zaopatrzoną w wszysł- 
wie nowoczesne środki techniczne, skarb zaso­
bny i produkcję gospodarczą, pozwalającą prze­
trwać crasy wojny.

0 przyszłej wojnie jako o fakcie pewnym 
(dies certus an, imcertus quando...) mówi rów­
nież Dwugro»»ówka, robiąc przytyk pod adre­
sem marsz. Piłsudskiego:

Spokojniejsi bylibyśmy o przyszłość, gdybyś­
my Widzieli, że wojskowość Ogranicza się dń 
właściwych sobie zadań — przygotowania obro­
ny Państwa, ale zato spornia je zoakomiele L » 
Generalny Inspektor Arm ji pracuje* istotnie I  
wyłącznie nad przygotowaniem przyszłej wojny, 
nie zaś — rozbijaniem własnego społeczeństwa.

Postępuje więc endecja ściśle Wedle praedwa 
jennego, gruntownie skompromitowanego I 
zbankrutowanego hasła: m vU pacem, para 
bellum (jeśli chcesz pokoju, gotuj wojnę). Niż 
idzie ntun naturalnie, kiedy zwalczamy to zgu­
bne hasło, o pogotowie obronne, które je*l 
konieczne, ale o całe nastawienie psychologi­
czne i polityczne — c*y ma ono pomazać alę 
i grawitować w kierunku wojny czy pokoju, 
w kierunku tendencji wojennego ozy pokojo­
wego rozwikłania konfUkłów injędzyuoru&w 
Wych,
Słusznie pisze „Robotnik1* w związku ze spreu

‘ANATOL FRANCI

Pan Piggonneaa
(Przekład Dra Fal) Jana BoSneTa)

(Ciąg dalszy)
Zadziwia mnie pan, panie PIgeonneau.
— Czy może ml pani powiedzieć, dlaczego mnie 

pani zaszczyca odwiedzinami
•*- Ach prawda, Chciałam prosić o pańską pomoc 

W Ułożeniu staro-eglpsklego stroju ńa bal kostju- 
n ow y  hrabiny M. Chciałabym, by kostium ten od­
powiada! prawdkle historyczne] i byt piękny, jak
sernic widziadło. Dość już długo nad nim pracowa­
łaś* Upiekłam się do moioh wspomnień, gdyt  przy 
peminam sobie, że żyłam w Tebach przed sześciu 
ma tysiącami la t Sprowadziłam wzory z Londy­
nu, Boaittc I New Jorku.

—• Toby było Odpowiedniejsze.
— Najpew niejszem jest wewnętrane orze- 

sw an :zenle. badałam też dokładnie egipskie muze­
um Luvru. Pełno tam czarujących przedmiotów. 
Przeważają kształty smukłe, delikatne I ostre pro­
file. Kobiety sztywne i gibkie zarazem przypomina

kwinty* A  Jfitóg Bet podobny do boga Sarcey. 
fe, Jakie to wszystko piękne,

— Proszę patllą, czera mógłbym właściwie pani 
pMlużyć.

—  Nie na tem koniec. Byiam na pańskim odczycie, 
by posłuchać o kobiecych strojach staroeglpskleh z 
cżasOW średilich dynasty]. Notowałam ważne szcze 
ló ły . Nitce Suchy byt pański odczyt, ale mimo to 
staahalam uważnie. Na podstawie tych wszystkich 
dokumentów stworzyłam mój kostium, lecz mimo to 
nie jest jeaaccs doskonałym. Przyszłam poprosić pa 
aa, by zechciał do mnie jutro przyjść i objaśnić, czy 
nai*4/ poęąyalć Jakieś zmiany w  kostiumie. Proszę

to uczynić z miłości dla Egiptu,
Dt> Widzenia, odchodzę, gdyż matka czeka W po­

wozie. d
W yrzekłszy te słowa, znikła niby zjawisko. Po­

śpieszyłem za nią. Gdy znalazłem się w  przedpokoju, 
usłyszałem je) głos z dołu:

—  Do widzenia jutro, AVeńue du Bc Is de Bologne, 
obok willi Said.

— NI6 pójdę do tej szalonej, pomyślałem.
Nazajutrz o 4 godzinie Jawiłem się w  jej mie­

szkaniu. Lokal wprowadził mnie do oszklone! rozle­
głe] hali, gdzie nagromadzone byiy obrazy, figury i 
posążki Z marmuru 1 bfonzu, lektyki pokryte glazurą 
i porcelaną, mumje peruwiańskie. Nadto stało tam i 
12 manekinów rycerzy na koniach wśród których wy 
różniał się rycerz polski z skrzydłami na grzbiecie 
i francuski z przyłbicą w kształcie kobiece] .wa­
rzy. W  środku sali wznosił się olbrzymi posąg Bud­
dy ze złota, u stóp którego siedziała stara jakaś ko 
bieta odziana w brudne szaty, czytając Biblie, By­
łem Jeszcze zupełnie olśniony otaczającymi mnie 
cudami, gdy nagle Uchylając wolno purpurową kotu 
rę, Miss Morgan ukazała się w  pięknym, białym 
szlafroku z  haftowanym łabędziem. Zbliżyła się ku 
mnie. Towarzyszyły Jej dwa duże psy.

—  Wiedziałam, że pan przyjdzie, panie Pigeon* 
neau.

Zaledwie zdołałem wypowiedzieć parę słów:
—* Jakże mógłbym odmówić tak czarującej isto­

cie?
— Wcale nie zawdzięczam mojej urodzie tego, że 

nikt rai niczego nie odmawia. Posiadam newne ta­
jemnicze środki, którymi się posługuje, gdy chcę 
by mnie słuchano bezwzględnie.

Następnie wskazując na starą kobietę, która czyta 
ła Biblię, rzekła:

— Proszę nie ZWraćać uwagi, to moja matka, Nw

przetraw iam  pana wcale, gdyż nie spoglądać!oby 
nawet na pana, należy bowiem do sekty relitłjnti, 
która zakazuje swym członkom wypowiadać utcze 
słowa. Wyznawcy tej najnowszej sekty abierają się 
w worki 1 jedzą z drewnianych mis, Moja matka, 
spełnia wszelkie praktyki bardzo gorliwie. Ale pas 
zapewne domyśla się, że sprowadziłam go nie po to, 
by mu opowiadać o mojej matce.

Odchodzę na chwile, by ubrać mój kostjnas egip­
ski Proszę oglądnąć sobie tymczasem ten zbłÓR 
staro-eglpski.

Wskazała mi miejsce obok szafy oszklonej zawis 
rającej sarkofag z mumią, kilka posążków średnią 
epoki, chrząszcze skamieniałe i jakiś fragment papy, 
rusowy z opisem pięknego obrzędu pogrzebowego.

Gdy tylko wyszła, począłem badać ten papyrus a 
dużem zainteresowaniem, gdyż zawierał imię kTÓla 
Seti I. Minął pewien czas, którego nie byłbym 
jednakże w stanie określić, gdy nagłe poczułem in­
stynktownie, że ktoś za mną stoi. Odwróciłem się 
i ujrzałem przepiękną postać kobiecą, ubraną w  obćf 
slą szatę, uwydatniającą wspaniałe kształty młode­
go ciała. Prócz tego miała na sobie tunikę różową, 
opadającą symetrycznymi fałdami i pas wysadzany 
błyszczącym i kamieniami Obnażona ramiona 1 nogt 
zdobiły pierścienie. •

Stanęła przedemną nieruchoma, zwróciwszy tylko 
głowę w stronę prawego ramienia. Ta pozycja hie­
ratyczna przypomniała staroegipski obrazek i doda 
wala jej piękności boskiego uroku.

— To pani, panno Morgan?
— To Neferu Ra we własne] osobie. Czy zna pan 

„Neferu Ra Piękuość Słońca Leconte de Llsle‘« ?  
Pan zapewne wogóle nie zną poezji, a Jednak pię­
kne są te wiersze. Ale nie traćmy czaao.

Ciąg dalszy iwatjipL
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V 4  sukcesu niem ieckiego w  Genew ie.
Sprawa rozbrojenia jest nadcwszyslko spra­

wą poiiiyc/nąl By po!ęż.ny rozwój gospodarczy 
Niemiec sprzyjający rozwojowi militnryzmu, 
skierować w łożysko uokojowe, należy pracować 
nad demokratyzacja, życia publicznego. Należy 

popierać demokrację niemiecką i współdziałać 
z nią a zarazem wzmacniać demokrację w  in­
nych krajach.

A  dalej —  odnośnie do naszych stosunków 
wewnętrznych. — :

Nie może być mowy o rozbrojeniu, dopóki nie 
m?. gwarancji bezpieczeństwa granic i n'iena- 
rwszainości własmegu torytorjnm. W tym kie­
runku winna zmierzać polityka zagraniczna Pol­
ski, a znajdzie poparcie tylko u demokracji za­
chodniej.

'■ e  to Bks wy itarczy. Państwo nie może się 
n oić, dopóki rńe uodporni się wewnętrznie 

p rze c iw k o  roożK w ości napadu z zewnątrz. A  to  
nastąp ić m oże  ty lk o  wtedy, gdy obywatele wi- 
<feą w  państw ie ojczyznę. A  więc polityka naj- 
aeetzej pojętej demjkraefi w stosunku do lu 
dności p racu jące j i mniejszości narodo v j  ch. 

Co do fcwes j. rozbrojenia w ogóle Disze 
"l

Pa fcZ y  uznać, i e  rok przyszły będzie dla nas 
«jU em  walki o  rozbrojenie. Wlalki tej uniknąć 
Sfie jesteśmy w ufanie. Musimy się liczyć z  fak­
tem, że nssSRa sojuszniczka Francja nie pójdzie 
W tej sprawie ani za Poincarem, ani za Fo- 
w  n , ałe aa Briar.detu i Paul-Bonc-oiu-eni. Oni

stoją na groncie programu rozbrojenia a tum I 
samem i my mu firny na nim stanąć.

Jeśli w yże j wspomnieliśmy o ^sukce-sie" N ie ­
miec, to należy z drugiej strony zaznaczyć —  
co ju ż w  onegdajszym  artykule naszym uczy­
niliśm y, a co dob itn ie podnosi też „R obotn ik "
   że N iem cy i dotąd, m im o kontroli w o jsko­
wej b. ententy- inogly  się zb ra :ć i isiotnie 2broi 
ly  się* W obec tego nie należy znowu obecnego 
ich sukcesu w yolbrzym iać.

W  wywiadzie z ,,Kurjerem Polskim" oświad 
czyi w tym względzie p. min. Zaleski:

Godny największego nacisku jest też fakt na­
stępujący: Mlydzyrljancka Komisja K m  rrolu- 
jąca funkcjonowała bardzo niesprawnie i dma- 
talmość jej nie była zap  tnie wydatna. Niema 
żadnej podstawy —  do obaw, aby komisja i nwe- 
stygaCyjna L ig i miała dizialać gorzej, niż Miię- 
dz.j aliancka Komisja Kotntr>lujląca. W  Komi­
sji Ligi zasiadać przecież będą wszystkie pań­
stwa, które zasiadają w Radzie, a więc i Polska. 
Warto pamiętać i  o tern ze mamo zniesienia 
Konńsji Kontrolującej pozostaną w Niemczech 
specjalni wojskowi przedstawiciele mocarstw 
sprzymierzonych, którzy będą pełnili nadali fumk 
cje kontrolujące.

N e i na leży w ięc siad alarm u i  nie należy 
djaibła w o jn y  m alow ać na  ścianie. Bądźm y sil­
ni i  na wszystko przygotow ani ale nie buduj­
m y  na szaiui i  na armatach przyszłości pań­
stwa, położonego m iędzy —  N iem cam i a Ro­

sją --

Przywódca prawicy-

Na horyzoncie politycznym
I na Łotwie są... antysemici
Z wiadomości, jakie nadchodzą z Rygi oka­

zuje się, ie  powierzenie rabinowi Nurokowi 
misji utworzenia gabinetu wywołało wśród 
tamtejszych szowinistów i antysemitów olbrzy­
mie wzburzenie. Jedno z pism Diada nad 
„straszną hańbą' , jaka spadła na naród ło­
tewski, który mimo, że liczy 88 procent lud­
ności w  państwie (co zresztą jest kłamstw em), 
| onada w niewolę mniejszości narodowych.

Jak wiadomo, misja rabina Nuroka mimo 
to w  zasadzie udała się, gdyż większość ugru­
powań sejmu odniosła się do ogromnie po­
pularnego i cenionego działacza żydowskiego 
z wielką symputją. Sukces ten był jednak 
tylko teoretyczny, gdyż sair rabin Nurok ze 
Względów taktycznych i psychologicznych od­
mówił przyjęcia jakiejkolwiek teki w tworzo­
nym przez się gabinecie. Urząd prerujera zosta 
wohec tego powierzony prawicowemu socja­
liście, Sukejenekowi.

Z tego wszystkiego okazuje się, że jednak 
I w  Łotwie panuje jeszcze silny szowinizm, 
a żywioły reakcyjne przejęte są temi samemi 
uprzedzeniami co i gdzieindziej. Okoliczność 
m. która zresztą dla nikogo nie mogła być 
tajemnicą —  nie umniejsza jednak w niczem 
wielkiego, historycznego wprost znaczenia 
faktu pierwszego w  dziejach powierzenia 
misji tworzenia rządu obywatelowi z mniej­
szości Daiodowej, a w szczególności Żydowi. 
Czynniki nietylko lewicowe, ale i oficjalne 
na Łotwie dowiodły przez to, „że uznają" 
w całej pełni zasadę zupełnego, a więc i na­
rodowego, uprawnienia wszystkich obywateli

{aństwa i że pod względem praw i obowiąz- 
ów politycznych niema żadnej różnicy mię­

dzy obywatelem z większości a obywatelem 
% mniejszości narodowej.

le fliiliw sy  leiłan liberaliej partj! anielskiej
Lord Grey oświadczył na bankiecie ku czci 

Vivian i Philipsa, zwolennika kierunku Asquitha 
V partu liberalnej, że wpływ, jaki Lloyd 
George dzięki opanowaniu partyjnych fundu­
szów wywiera na partję liberalną, jest bar­
dzo szkodliwy, Wytwarza się dyktaturę je­
dnego ozłow.eka i podkupuje się zasady de­
mokracji w partji. W  dalszym ciągu swej 
mowy polemizował lord- Grey przeciwko kon­
cepcji Lloyda Georgea, usiłującej z partji li­
beralnej uczynić tylko rodzaj języczka u wagi 
między partią konserwatywną a partją pracy 
Zwolennicy Asquilha nie mogą się też po­
godzić z taktyką Lloyda Gecrgea wobec straj­
ku generalnego i koni ktu w Chinach, tak,

że trudno przyjdzie zachować jedność part.ji, 
jeśli jej przywódcą zostanie Lloyd George. 
Mimo to zwolennicy Asquitha pozostaną na­
dal członkami partji liberalnej, nie b:‘ )rąc 
wcale udziału w rokowaniach z Lloydem Ge- 
orgem, tyczących się dalszych losów fundu­
szu partyjnego.

Jak z tego wynika, przesilenie w angiel­
skiej partji liberalnej nie zostało wcale za­
żegnane. Zwolennicy Asquitha nie chcą się 
poddać woli większości, która oświadczyła się 
za Lloydem Georgem, am też nie ebeą uznać 
Lloyda Georgea jako wodza, ale chcą pozo­
stać w łonie partji.

Spór o fundusze partyjne przedstawia się 
następująco: Lloyd George znąjduie się w po- 
siaoaniu dość znacznych funduszów, zebra­
nych swego czasu przez partję liberalną na 
cele wyborcze. Vivian Philips, były członek 
Izby gmin, został niedaymo wybrany prze­
wodniczącym komitetu wyborczego partji li­
beralnej, który ma zebrać miljun funtów jako 
fundusz konieczny do postawienia 500 libe­
ralnych kandydatów pizy najbliższych wybo­
rach. Ten komitet wdał się w  rokowania z 
Lloydem Georgem, by od niego wydostać 
dawne fundusze w j borcze. Lloyd George po­
stawił jednak warunki bardzo twarde, zażą­
dał mianowicie usunięcia Viviana Philipsa 
i likwidacji ofiJalnego, tj, asquitbow°kiego 
partyjnego biura. Jednem słowem Lloyd Ge­
orge zażądał bezwarunkowego poddania się 
zwolenników Asquitha pod swe rozkazy.

Bankiet na cześć Viviana Philipsa zade­
monstrował, że grupa Asquitlia nie ma za­
miaru poddać się dyktaturze Lloyda Georgea 
i jest zdecydowana sama zebrać potrzebne 
fundusze wyborcze. Przesilenie w part;i libe­
ralnej stało się więc chroniczne.

Echa artykułu „ObserveraM
We wczorajszym numerze daliśmy ubszerr.e 

streszczenie sensacyjnego artykułu londyńskie 
go „Observera“, który powołał się na nnaro- 
dajne czynniki angielskiej polityki, oświadcza­
jąc, że jest tylko wyrazem poglądów kół ofi­
cjalnych. 2e to oświadczenie badź co bądź zga 
dza się z prawdą, dowodni okoliczność, że Pór 
tugalja, która nawiązała z Londynem rokowa­
nia o większą pożyczkę, otrzymała zaprosze­
nie do Londynu, gdzie mają zamiar zaitomuni- 
kować delegatowi portugalskiemu stanowcze 
żądanie Anglji, by Portugalia wniosła do rrasy 
kolonialnej wszystkie swe kolonje afrykańskie.

Amrlja tą drogą zamierza wymusić od Por­
tugalu zgodę na nowy zupełnie podział Afry­
ki, w którym to podziale mają też partycypo­
wać i Niemcy i Włochy. ___ ______ _

Książę Janusz Radziwiłł, o którym piSuia Zagranic^ 
lie nic mówią inaczej jak o polsnim „prettaJenOa 

do korony

Imi a n k a f i i  za stasawasicn mu
trujących w  przyszłej w o jn ie

W Genewie na posiedzeniach Rady Ligi Naro 
dów przeprowadzono zakaz stosowania gazów 
trujących w przyszłych womach. Odnośny pro 
tokół znalazł się na porządku dziennym posie­
dzenia senatu amerykańskiego, ale jednogło­
śnie senat przekazał go komisji dla spraw zagra 
nicznych do powtórnego rozpatrzenia, co ozna­
cza pogrzeb pierwszej klasy.

Przeciwko ratyfikacji tego piotokołu rozpo­
częły mianowicie fabryki gazów trujących sza­
loną agitację, utworzywszy w  tym celu .Ame­
rican Legion", która uznała, że gazy trujące są 
najbardziej humanitarnym środkiem walki

Dziwna to humanitarność wielkiego amery­
kańskiego przemysłu.

NADESŁANE.
Z a  rubryką tą  redakc ja  ni a odpow iada

Nela Rostowa
udziela obecnie lekcyj języka francuskiego 

dla dzieci i młodzieży

priy ul. Mały Rynołt 4, IL p. 
Podziękowanie.

WPani Prof. Dr. Adzie  M arkow e!
za bezinteresowne wyleczenie mnie z ciężkiej 
choroby i troskliwą opiekę składam ta drogą, 
najserdeczniejsze podziękowanie

A. Birabachowa.
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W  numerze przedwczorajszym podaliśmy 

j *  W streszczeniu przemówienie posła Frosti- 
wygłoszone w czasie dyskusji budżetowej- 

Z e  względu na treść tej mowy i zasadniczy jej 
charakter przedrukowujemy ją poniżej w cało­
ści w e d le ' stenogramu sejmowego:

Wysoki Sejmie! Nie ulega kwestii, że stosuu 
kj gospodarcze w ostatnich miesiącach u nas sic 
poprawiły, jak i kwestji .iie ulega, że poprawa 
ta z pewnością nie powstała tylko dzięki po­
czynaniom obecnego Rządu i że ona zasługa 
jego wyłączną nłe jest. Życie gospodarcze lubi 
jasne sytuacje. Kiedy przed przewrotem majo­
wym obawiano się jakichś groźnych a niezna­
nych wydarzeń, stosunki były -niepewne i i rud 
ne. Po przewrocie sytuacja się wyjaśniła i od­
tąd możemy odczuć pewną ulgę także i w na­
szych stosunkach gospodarczych. Jesteśmy na 
drodze do zlikwidowania najgroźniejszego kry 
zysu, kryzysu zaufania. Wkładki oszczędnościo 
we w  naszych bankach wzrastają, kurs złotego 
i waluty trzyma się. Jednak ten kryzys zau­
fania może znowu wybuchnąć, gdy tylko lud­
ność się dowie, że Rząd w swoim ostatnim pre 
liminarzu budżetowym nie chce się więcej li­
czyć z temł ostrożnemi postanowieniami, któ­
re są konieczne celem utrzymania równowagi 
na**ego budżetu państwowego.

Wygórowany budiet
Budżet na przeszło 2 miliardy złotych rocz­

nie, a razem z wydatkami komunalnemi budżet 
ten wynosi nawet przeszło 2 i pół miliarda zło­
tych, jest budżetem, jak to skonstatowaliśmy 
już za czasów p. ministra Grabskiego, na któ 
ry Polskę ne stać. 37 procent dochodu całego 
gospodarstwa narodowego dzisiaj musieliby od 
dać obywatele Państwu, gdybyśmy mieli utrzy 
mać budżet 2 i pół miliardowy. Nigdzie na 
świecie niema tak znacznego obciążenia ludno 
ści; w  Ameryce budiet nie zabiera więcej, niż 
10 procent, w  Niemczech, gdzie opodatkow a- 
nie było dotąd bardzo wysokie — nie wię­
cej, niż 26 procent, u nas natomiast przeszło 
37 procent chce zabrać Rząd z dochodów spo­
łeczeństwa na cele państwowe, czy też komu­
nalne w  formie podatków i danin publicznych. 
W  ten sposób niszczy się życie gospodarcze i 
niszczyć się je będzie coraz więcej. Zupełnie 
fałszywa metoda ta musi doprowadzić wkon- 
cą nie tylko do kryzysu budżetowego, ale tak­
że i do kryzysu oraz deficytu gospodarczego

Prawo ściągania skóry
Chwali się Rząd, że wpływy zwiększonych 

podatków roku 1926 uprawniają go przecież do 
przedłożenia Sejmowi budżetu przeszło 2 mil­
iardowego. Wszędzie indziej na świecie rząd 
wyciąga inne konsekwencje z obecnej sytuacji 
gospodarczej, aniżeli czyni to nasz minister 
skarbu. W  Czechach od 1 stycznia 1927 roku o 
bowiązywać będzie ustawa o reformie systemu 
podatkowego, ustawa wprowadzająca znaczne 
ulgi <do dotychczasowego systemu podatkowe 
go w  Czechach. W  Niemczech minister skarbu 
przed kilku miesiącami zapowiedział i zapo­
wiedź tę częściowo Już wykonał, dość znaczną 
redukcję podatków, w  pierwszym rzędzie bez­
pośrednich a również i innych. U nas, mimo, że 
wiemy, iż dobrej koniunktury ostatniego półro­
cza po ustaniu strajku angielskiego nie będzie­
my mieli, jeszcze bardziej podwyższamy podat 
ki, a 10 proc. podwyżka podatków bezpośred­
nich i pośrednich ma dalej obowiązywać. Obo 
wiązywać ma dalej prawo ściągania z obywa­
teli już nie z tego, co się państwu w  jego obec­
nych warunkach należy, ale wprost prawo ścią 
gania skóry. Wszędzie na świecie myśli się obe 
cnie o reformie podatków, przeprowadza się 
ją, u nas natomiast słyszymy na razie na ten 
temat tylko zapowiedzi blade, nic nie mówią­
ce, zapowiedzi, których się nie zrealizuję, gdyż 
nic konkretnego dotąd nie zawierają. Zadamy 
poważnej reformy podatkowej, a przedewszyst 
kłem ądamy natychmiastowej reformy podat­
ku obrotowego 1 przemysłowego. Podatek o- 
rotowy w  obecnej farmie — przyznaje to sam

Rząd — jest podatkiem barbarzyńskim, jesl po 
datkiem niesprawiedliwym. Należy go zatem 
zreformować, należy przerzucić ciężar tego po 
datku, którego Rząd w  tej chwiji znieść z povo 
dów budżetowych nie chce. na źródła produ­
kcji tak, jak to się dzieje w  innych państwach. 
Podatek obrotowy płacić winien tylko fabry­
kant przy sprzedaży swej produkcji i importer 
przy przywozie swego towaru do kraju. Jeżeli 
jednak podatkiem tym obciąża się handel i ro 
bi się zeń podatek bezpośredni, to z naiury rze 
czy musi to prowadzić do coraz bardziej 
wzrastającej drożyzny. Mówi p. minister skar­
bu, mówią inni panowie na różnych radach go 
spodarczych, finansowych, ekonomicznych, rad 
tych już mamy cały tuzin, że kardynalne!:; za­
gadnieniem budżetowem i gospodarczeni jest 
dziś w  Polsce kwestia drożyzny, a jaszcze bard 
dziej ścieśniając ten problem mówi się, że iaj- 
groźniejszem dla nas niebezpieczeństwem jest 
rzekoma znaczna rozpiętość cen między cena­
mi w  hurcie i detalu. Zapomina się jednak o 
tem, że między produkcją a handlem detalicz­
nym jest jeszcze wstawiony caiy szereg ogniw, 
z których każde z osobna opiacać musi ten bar 
dzo wysoki, — jak sam Rząd przyznał — bar­
barzyński podatek obrotowy, ściągany dotąd 
niemiłosiernie mimo drobnych alg. udzielonych 
w  ostatnich czasach i że przez to towar znacz 
nie drożeć musi, zanim dostaję się do konsu­
menta.

Patenty
A patenty?* Od czterech lat słyszymy, że 

patenty zostaną zniesione. Twórca tego pomy­
słu, a właściwie pomysłu przeniesienia paten­
tów z ustawodawstwa rosyjskiego do naszego, 
p. wiceminister Markowski jeszcze przed czte­
rema laty przyrzekł nam przy uchwalaniu pier­
wszej ustawy o podatku obrotowym, że paten­
ty zostaną zniesione (P. Potoczek: zostały znie 
sione, a to jest pomysł p. Wierzbickiego). Są 
one, jak wiadomo, bardzo drogie, taryfa jest 
bardzo niesprawiedliwie ułożona, rozdział mię­
dzy różne kategorje handlowe i przemysłowe 
nie wyczerpuje całej skali naszego życia gospo 
darczego, a mimo to w  handlu i przemyśle te 
patenty dalej istnieją i są od lat ściągane niemi­
łosiernie, niesprawiedliwie. Ostatnio została 
wydana instrukcją Ministerstwa Skarbu do 
Izb Skarbowych, aby urzędnicy skarbowi nie 
przyjmowali w  sprawie patentów, jak to prze­
widuje ustawa, zgłoszeni.! kategorji, jak jej so­
bie życzy odnośny właściciel przedsiębior­
stwa, ale aby urzędnik decydował, jakiej’ kate­
gorji patent podatnik ma wykupić. Instrukcja ta 
z jednej strony jest nową krzywdą dla handlu, 
przemysłu i rękodzieła, a z drugiej strony stoi 
ona wręcz w  sprzeczności z ustawą. Jakże u- 
rzędnik skarbowy może decydować, jaki pa- 
tent odnośny obywatel ma wykupić na drugi 
rok, jeżeli nie wie, czy ten właściciel w nastę­
pnym roku nie chce swego przedsiębiorstwa 
zmienić, zwiększyć, czy zmniejszyć?

Absurd fiskalny.
W  sprzeczności z wyrażnem postanowieniem 

ustawy, zwykłą sekaturą tylko jest ta instruk­
cja, tak, jak sekaturą handlu, rękodzieła i 
przemysłu jest wogóle cała kwestja paten­
tów. Konstytucja zapewnia wszystkim obywa­
telom prawo do pracy. Aby móc pracować 
i na życie sposobem legalnym i uczciwym 
zarobić, na to nie powinno się dopiero żądać 
specjalnego zezwolenia od władz. Czem że 
tedy uzasadnione jest żądanie patentów od 
kupców, rękodzielników i przemysłowców? 
Dlaczego chłop i robotnik wolni są od obo­
wiązku uzyskiwania patentu, specjalnego ze­
zwolenia na pracę i dlaczego zezwolenia tego 
żąda się tylko od pewnej kategorji obywateli? 
Dlatego żądać musimy, ażeby Pan Minister 
Skarbu wreszcie zastanowił się nad tą kwes- 
tją i ażeby przy reformie podatku obrotowego 
uwzględnił także kwestję reformy w pier­
wszym rzędze patentów tak fila handlu, jak 
i dla przemysłu, aby wreszcie pomyślał nad 
tern, żeby podatek obrotowy był ściągany taro, 
gdzie mógłby przyaiear większe dochody

Państwu, ale mógłby być także sprawiedliwie 
rozkładany na płatników, a nie obuchem ca 
łym spadał na koła ludności, które temu cię­
żarowi podołać w  żaden sposób więcej nie 
mogą.

Podatki komunalne.
W  sprawie podatków komunalnych oiesły- 

szymy żadnych zapowiedzi Rządu, a wiemy
0 tem, że w postaci podatków komunalnych 
wyciąga się od zubożałej ludności polskiej około 
400 mil. zł. rocznie. To nie są drobne sumjr, 
zwłaszcza, że kwota ta pochodzi przeważnie 
znowu z danin i podatków bezpośrednich. 
Czemu się nie mówi naszemu społeczeństwu^ 
iż nie jest prawdą, że nasz budżet wynosi 
tylko coś pouad 2 miljardy zł.; gdyż fakty­
cznie ponadto jeszcze ściąga się od obywa­
teli w kraju około 400 miljonów złotych w 
postaci podatków komunalnych. Podatki ko­
munalne, których liczba wynosi kilka tuzi­
nów, które niesprawiedliwie są nakładane, 
często nieprawnie, wbrew wszelkim przepi­
som ustawy ściągane winny nareszcie zostać 
uregulowane, czemu Rząd w tym kierunku 
nie objawia tedy dobrej woli swojej f

Te właśnie olbrzymie ciężary podatkowe 
razem z obecną konjunkturą gospodarczy 
której dobry okres już się skończył, dopro­
wadzają do zubożenia naszej ludności, do 
szerzenia się coraz większej nędzy wśród sze­
rokich kół naszego społeczeństwa.
Masy łydowskle giną z nędzy I głodu

Znamy stosunki panujące między ludnością 
żydowską i możemy oświadczyć: Panowie 
wciąż mówiący o rzekomej zamożności Ży­
dów widzicie tylko tych, których widzieć 
chcecie; widzicie tylko tę drobną grupę ży­
dów, którzy przy tej lub owej sposobności, 
w tej lub owej konjunkturze dorobili się ta­
kiego lub owego majątku, nie widzicie jednak 
setek tysięcy biedaków naszych, ciężko pro* 
cujących i głodujących w małych miastecz­
kach w Małopolsce, na kresach i tu w Kró­
lestwie. Idzice do tych małych miasteczek, 
a znajdziecie tysiące rodzin, dla których cbleb 
już jest pewnego rodzaju zbytkiem, bo ży­
wią się one prawie wyłącznie kartoflami. Głód
1 nędza szerzą się tam w sposób zastrasza­
jący, bo z czegóż ludzie tam aa życie zaro­
bić mogą? Przemysłu nie mamy, na ziemię 
Zyd dostępu u nas niema, rękodzielników ży­
dowskich wypiera się z każdej dziedziny ich 
pracy, a w handlu rujnujecie Żyda niemiło­
siernie i to w tempie tak przyśpieszonem, iż 
do żadnego innego zawodu, do żadnej inne] 
pracy nie ma on wprost czasu się wziąć, czy 
przygotować. Giną tedy nasze masy żydow­
skie z nędzy i głodu i problem żydowski jest 
dziś w Polsce już nietylko problemem naro­
dowym, ale stał się on w latach ostatnich 
wproBt problemem socjalnym. Jakby niedoić 
było tego niszczenia irugowania Żydów i aby 
tę straszliwą nędzę jeszcze bardziej powięk­
szyć i groźną uczynić odbiera się obecnie a  
dziesiątek tysięcy Żydów koncesje na sprze­
daż artykułów monopolowych, odbiera się je 
wbrew wszelkim danym przyrzeczeniom. Po­
mimo, że ostatnio wyszło zarządzenie, iżby 
rewizja koncesyj została przeprowadzona o* 
ględnie, obwieszczono w szeregu izb skarbo­
wych, że wszystkim bez wyjątku właścicie­
lom ich koncesje natychmiast mają zostać 
odebrane. Jedyna łaska to półroczny termin 
likwidacyjny, którego udziela się dotychcza­
sowym właścicielom koncesji. Ludzie rugo­
wani z handlu, rugowani przez bojkot, po­
pierany przez poprzednie rządy, ludzie nie 
znajdujący możności ani znalezienia pracy ani 
wogóle zarobkowania dla pokrycia swych 
najprymitywniejszych potrzeb, stają się pro­
blemem socjalnym w Polsce conajmniej, zda­
niem naszym, tak ważnym, jak problem ro­
botniczy.

3 miljony zrozpaczonych, do żadnej pracy 
nie dopuszczanych obywateli żydowskich w  
Polsce —  to groźny problem gospodarczy 
i socjalny dla Państwa.

Czas najwyższy, abyście, Panowie, zapo­
mnieli o legendzie, że Żydzi w Polsce w  po­
równaniu do chłopów, czy innych warstw 
społecznych są zamożni. Zbiednieliśmy i jes­
teśmy dziś w Państwie może najuboższą i 
pod względem ekonomicznym najbardziej zni­
szczoną częścią ludności polskiej,

(Dokożuulc nastąpi).
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BERLIN, (Z AT.) Znany ekonomista i sta­
tystyk żydowski p. Jakób Leszczyński, czło­
nek egzekutywy Einigdirektu, wrócił nie­
dawno z podróży w krajach bałtyckich i Polsce, 
którą odbył z ramienia Emigdirektu, celem 
zapoznania się z sytuacją gospodarczą lud­
ności żydowskiej w tych krajach.

W  sprawozdaniu, które p. Leszczyński 
przedłożył prezydjum „Hias-Emigdirektu“, 
dochodzi on do następujących wniosków: 
Działalność w dziedzinie emigracji jest naj­
realniejszą pomocą, której można udzielić 
ludności żydowskiej tych krajów. Główną 
przyczyną ciężkiej sytuacji gospodarczej 
Żydów w Polsce, na L :twie i Łotwie widzi 
p. Leszczsński w przeludnieniu miast. Sytu­
acja w Polsce, jest tego rodzaju, że nawet 
najbardziej korzystne zmiany polityki rządów 
polskich względem Żydów nie zdołają do­
prowadzić do gruntownego polepszenia po­
łożenia gospodarczego Żydów polskich. Ob- 
jehtywne warunki tak się w Polsce kształ­
towały, że doprowadziły do przegrupowania 
w  handlu i przemysłu, tak, że dla kupców 
i przemysłowców żydowskich pozostał bar- | 
dzo szczupły zakres działania. Dziesiątki

H -ly  t u n e l  sioiistjuiij o M z i e  lig
«  lacie 1927 r.

Londjii. (ŻAT) Światowa Egzekutywa sjoni- 
Styczna w Londynie informuje, że najbliż­
szy XV. kongres sjonistyczny odbędzie się la­
tem 1927 r. Miejsce oraz dokładny termin kon­
gresu nie są jeszcze oznaczone. Wyrażana jest 
nadzieja, ze na kongresie będzie reprezento- 
Wany rniljon płatników szclda.

Jak donosiliśmy, organizacja sjenis tyczna w 
'Czechosłowacji zwróciła się do Egzekutywy w 
Londynie, aby kongres odbył się v»’ tym kraju

Kenworthy przybył do Palestyny
Jerozolima. (ŻAT) Człor.ek Izby Gmin, Ko­

mandor Kenworthy przybył do Palestyny. Ken 
,worthy zamierza zabawie w  kraju czas dłuż­
szy, aby zwiedzić wszystkie kolon je żydow­
skie i dokładnie zbadać działalność odbudowy 
tydowskiej w  Palestynie.

Wspaniały dar rodziny Rathenana 
na cele humanitarne

Berlin. (Ża T) Rodzina zmarłego tragiczną 
śmiercią, b. ministra skarbu Rzeszy Niemieckiej 
.Waltera Rathenau‘a ofiarowała na cele humani­
tarne wspaniały pałac otoczony wielkim ogro­
dem i lasem.

Pałac ten dawniej był własnością Hohenzol-

tysięcy kupców' oraz jeszcze większe rzesze 
osób od nich gospodarczo zależnych widzą 
jak zanikają źródła ich egzystencji gospo­
darczej. Dawniej przystosowali się do ryn­
ków zewnętrznycL, które teraz nie wchodzą 
w rachubę. Skurczony rynek wewnętrzny 
nie może wystarczyć ani handlowi żydow­
skiemu ani żydowskiej produkcji przemysło­
wej. Podobnie rzecz się przedstawia na 
Litwie, oraz w innych krajacn Europy 
Wschodniej. Przez zatamowanie wychodźctwa, 
wskutek braku krajów imigracji tworzy się 
w tych krajach armja rezerwowa luJzi go­
spodarczo zbędnych.

Wzmożona ostatnio działalność Hiasu Emig­
direktu jest jedną z najrealniejszych dróg, 
która prowadzi do wyjścia z tej tragicznej 
sytuacji. Każdy tysiąc emigrantów z Polski za 
dwa lata pociągnie za sobą dalsze tysiące. 
Żywioł emigracyjny składać się winien z mło­
dych i zdrowych ludzi. Pod dozorem żydow­
skich organizacji emigracyjnych nowy ten 
element przeniknie do produktywnych gałęzi 
gospodarstwa i przygotuje grunt dla licznego 

| przychodźctwa żydowskiego..

lernów, później zaś został nabyty przez Rathe- 
nau‘a.

Organizacja opieki nad starcami 
żydowskimi w Niemczech

Berlin. (ŻAT) Z inicjatywy pani Preuss, wdo 
wy po ministrze Rzeszy Hugonie Preuss, odby 
ła się narada w  sprawie organizacji opieki nad 
starcami. W  naradzie brat czynny udział sze­
reg wybitniejszych osobistości żydowskich w 
Niemczech. Podczas katastrofy gospodarczej 
w okresie powojennym wiele osób w Niem­
czech w  podeszłym wieku straciło swój mają­
tek i jest teraz w nędzy. Osoby te nie mogące 
już pracować zarobkowo winny uzyskiwać 
nietylko wsparcia pieniężne, lecz również bez­
płatną pomoc lekarską i prawn \ oraz inne udo­
godnienia. Szereg lekarzy i adwokatów zaofia­
rował już swoje usługi. Wsparcie tna być udzie 
lone w  sposób wysoce dyskretny.

Obecnie na naradzie zadeklarowali znaczne 
sumy na ten cel tak, że podstawa materialna 
nowej orgamzacji jest już ugruntowana.

M ii  2M ie j  n i  iiitni I m
Amsterdam. (ŻAT) „Societas Spinoziata“. w 

Amsterdamie czyni przygotowania do uroczy­
stego obchodu 250-letniej rocznicy śmierci Bo­
rucha Spinozy, która przypada na dzień 27 lu­
tego 1927 r. W  obchodzie tym wezmą udział

czciciele Spinozy* z całego świata.
„Societas Spinoziata" czyni również starania 

aby odrestaurować dom, w którym mieszkał 
Spinoza i zakonserwować go w tym stanie, w 
jakim był za życia wielkiego filozofa Dom ten 
będzie przekształcony w Muzeum im. Spinozy, 
w którym zgromadzone będą wszystkie rzeczy 
mające związek z życiem iilozofa. Utworzona 
będzie również bibljoteka spinozjańska, która 
zawierać oędzie całą literaturę o Spinozie 1 
dzieła, które wywodzą się z jego systemu filo­
zoficznego.

 '/-§-*---------
BOGATY M ATEEJAŁ DOTYCZĄCY DZIW Ó W ! 

ŻYD Ó W  N A  U K R A IN IE  opracowuje obecnie 
wska sekcja historyczna przy ukraińskiej .ii oWnpi 
naukowej. j

MUZEUM K U LT U R Y  ŻYDOW SKIEJ oraz  iy w - , 
wski-ej sztuki dramatycznej organizuje snę w Odessie.] 
Instytucje te będą utrzymywane na Loszt pańjtw. j 

P IE R W SZA  KONFERENCJA OKRĘGOW A ZX  ■, 
DOWSKICH SOW IETÓW  W IEJSKICH  otwartą 
została przed kilku dniami w Proskirowoe. Beato 
w niej udział 50 delegatów a na porządku icieu-i 
Dym znajdowały się sprawy administracyjne i kultu-’ 
rałne.

R A B IN  TE ITELBAUM , przedstawiciel centralne­
go  Reliefu, po dłuższym pobycie w Palestynie i  w! 
Polsce, powrócił do Ameryk/i, W e wywiadzie oświad­
czył, że sytuacja żydostwa w Polsce ost&Jnio rweCe, 
się polepszyła, atoli pomoc Żydów amerykać Slufitt 
jest wciąż jeszcze niezbędną.

SPECJALNY ŻYDOW SKI OKRĘG M IL IC JI u«r 
być wkrótce utworzony w Humaniu. Bęaz&e on ob­
sługiwał mieszkańców dzielnicy żydowskiej w języ­
ku żydowskim. Poza tern uchwalano, aby wszystkie 
rozporządzenia władz miejscowych ogłaszane były, 
w języku ukraińskim i żydowskim.

Ze świata
STULECIE GOYI. W  roku 1927 będzie Cała HiSz- 

panja obchodziła uroczyste stulecie wielkiego Swego 
malarza. GrOyi. W  tym ceru w oaragossie zostani** 
otwarte muzeum Goyi. Największy malarz v. -połOle­
sn y hiszpański Ziłloaga ofiarował temu lUiBieam 
płaszcz, w którym Goya został pochowany. Pias&cz 
len Zuloag i zatrzymał sobie, gdy swego czasu prze­
prowadzał zwłoki Goyi z Łgr.d »ux do Saragossy.

MAJOR POLICJI- W ŁAM YW ACZEM . W  Dotrt- 
rechoie w Holandji, grasował od dłuższego czasu 
niebezpieczny włamywacz. V reszcie udało się poli­
cji przyaresztować go, lećz ku swemu przerażeniu 
przekonała się, że jest nim major miejscowej pokcji 
który nocami przy pomocy fałszywych kluczy pod­
czas swych urzędowych inspekcji włamywał się do 
domów i je okradał.

KOM ITET D LA  CZYSTOŚCI J Ę Z Y K A  A N G IE L­
SKIEGO. Istnieje „Doradczy komitet dla czystości 
angielszczyzny", który udziela porad wszystkim 
konferencierom radiowym. Do tego komitetu należy 
też Bernard Shaw. Komitet wydał teraz listę nowycj. 
słów dla których przepisaną jest specjalna wymowa, 
a lista ta wywołał, powszechną sensację. I  tak w 
słowie cent nary (stulecie) drugie , e‘‘ ma się wy 
mawiać jak ,a‘‘ , w słowie doCtric d ,1" ma Się wy­
mawiać jak „ai‘‘ . W  Anglji zerwało się i+łlm burza 
protestów przeciw tym inowacjom.

Sezon zimowy we Wiedniu
Gorączka *Iota. — Sny o księżycu. — Zygmunta 
Bosla świetność i upadek. —  Dawny arcykslążę han­

dlarzem m. sta. — Teatry i prcmjery.

Czas koncertów i premjcr, czas walk politycznych 
I  Dowycn. operetek czas skandali i Sens-acyj: Sezon 
■tmowy... V. i-zystko tu jednak obecnie schodzi na 
drugi plan. Złoto! Złoto w Scbónbrunnie!.. Od czasu 
gdy były kapitan Lewin, znany z poprzednich swych 
edkryć z /.upełną stanowczością twierdzi, żc zano- 
■toCą róiżdżki odkrył w Schonhrunnie miejsce, pod 
ktÓTem podobno się Znajduje olbrzymia ilość dola 
Wiedeń zatracił swój spokój. Złoto! Złoto! Od rana 
do późnej nocy tysiączne tłumy zalewają przecudne 
wieje pirkowe i każdy pragnie odnaleźć miejsce ta­
jemnicze. pan którym znajduje się tak ntoCno uprra- 
grion-e złoto Próżne dotąd mozoły. Tajetnnica miej­
sca .przesiąkniętego" złotem jest tylko kilku wlajejn 
■Jccottym Miana i wkrótce za zgodą rządu ma len 
podziemi). złoty skarb uszczęśliwić Austrję. Każdy 
Jttż 7. nłcoŁorpliwością -iczekuje drwili . roekopywa- 
• ! » “ tajemnego miejjCji i dzir. już wibrują wokoło 
puiiestycznc pogłoski. Pogłoskć i sny o złudę... Tem 
Ewdaiti. żc złoto Windują sttłjmęlo dc Uieweń Mor- 
|MM w cza-sie walk iruzikowyek a V\ iudłeń dziś ze 
Wota jest ogołocony >k fcwięie tur,-Cl.:. Nic- dziwo- 
4k więc, że _» /'iw a>n Scbóirbnuu tęskni (My Wie­

deń, a rząd Auslrji wierząc „różdżce" kapitana Le­
wina, dał jąż pozwolenie rozkopywania oznaczonego 
miejsca.

Zresztą gdyby wszelkie nadzieje znalezienia złota 
w Schónbrumie okazały się płonnemi pocieszać się 
przecież mpże Wnedeń skarbami... księżyca, do któ­
rego wkrótce frunąć ma rakieta. JuljuSz Verne /mar 
twychwstał we Wiedniu. a jego srty n podróży na 
księżyc mają się we Wiedniu ziścić... Dziś uczeni o 
św atowej sławie pod kierownictwem słynnego te­
chnika Hoefta gorączkowo tu pracują nad rekonstru­
kcją rakiety, która w przeciągu kilkudziesięciu go­
dzin ma zawitać na księżycu. W  każdym razie, po­
mimo niedowiarków traktuje się tutaj tę wyprawę 
księżycową zupełnie serjo. A  ucz jni ogłaszają, że 
nie tylko rakieta ma zawitać na księżycu ale nawet 
w niedalekiej przy .złości będzie mogła być urządzo­
ną słała komunikacja między księżycem a W ie­
dniem, do którego sprowadzać się będzie wszelkie 
skarby księżycowe.

Dziś się już zgłasza falanga osób, chcących od­
być podróż na księżyc, ale powszechne jest .nni»- 
manie Że pierwszym, który „frunie" na księżyc po 
złoto, bęazie Zygmunt Bosei, który jeszcze jedynie w 
zaświatach „szczęśoie" może znajdzie straciwszy je 
zupełnie na tej niewdzięcznej ^emi. tłosel! Przed 
kilku jrszcze łaty legendarna wprost postać i 1 ;gen- 
łfarny majątek. Dwadzieścia kilka lat liczył, gdy z 
ubogiego ane-auccM1 wstąpił aa najwyższe szcze­

ble finansowej potęgi, Ten chłopak mosący pakunki
zmienił sdę we władcę Wiednia. Otoczony dztesiąt- 
1 ie n sekretarzy, wśród których znaleźć było aiożau 
także byłego ministra niemieckiego- „trząsł" giełdą i 
bankami. Strącał starych lisów  heukowych „dyry­
gował" parlamentem Austrji, jednał sobue antyse­
mitów i socjalistów. Dznesiątki i setki miljardów fru­
wały już na prawo już na lewo.. Wrzeszczeli Iloken- 
kreuzlerzy w mig rrcljardy im dane pod pokrywką 
„nniwcrsyletu" ich uspokoiły. Przestali więc wrze­
szczeć przeciw Boslowi, którego milja-rdy przema­
wiały do Serc i najzatwardzialszych Hitlerowców 
Bosel miał z czego czerpać. Dzięki niezwykłemu 
sprytowi, na dostuwach Wojskowych i Iia dostawach 
powojennych dorobił sie bajońskiego wpiost mająt­
ku. Dziesiątki i dziesiątki wagonów sprowadzał dai-sn 
nie w pierw Zych latach powojennych sprzedając 
je w mig z olbrzymim zyskiem z powodu ustawicz­
nego upadku korony austrjackiiej. W  ten sposób do­
szedł Go majątku, który obliczano na wiele biljonów 
koron. Posiadacze dawnych majątków, jak Rotszyld, 
Siefflardt, zaniepokoili się nagle tym intruzem, który 
zagarnąć chciał ich miejsca skupy w ując olbrzymie 
ilości akcji Ci-editanstałt i Bodemcreditanstalt. I  
wienozas rozpoczęła się walka między „starym" a 
, nowym" majątkiem... W  czaaie , walk" o frank 
francuski „żyłka" spekulacyjna Rosła nie znała 
granic. Rzucił Bosel Francji swą rękawiczkę w po­
staci Swego olbrzymiego majątku i — -'omotnie z O-
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Humor - Bzlwaunoit - Zabawa. Niesamowita L»rzyf;e<£a XX. wieku

Komedio-dramat w 12 aktach, 
i îistoriu naiakJianiryuniejsza 

(Kabaret pod siódmem niebem) pod słońcem.
Reżyserował: Georg Jakobi. W rolac bgl. Hans Micrendorf, P . HeidUmann
i Ulen LwUda. ■— Rzecz dzieje się w największych vaiiete Berlina, w Karls- 
oacuta, Neapolu, na morzu, w powietrzu, na słońcu i p i ciemku.

Program dwugodzinny. — Przedstawienia o 5, 7 i 9. W  niedzielę od 3-ciey.

Wyświetla ,.ŁICIECHA*ł od piątku, dnia 17 grudnia br.

Wiadomości z kraju
Sensacyjna rozprawa przed są­
dem wojskowym w Przemyślu

(Kor wł.)| Przemyśl, 15 grudnia.
Od trzech dni toczy się przed sądem wojskowi m 

DOK X  jako dellego wanym rozprawa przeciw pod­
pułkownikowi korpusu Intendantury I I  z Stani: ła­
wowa Zakrzewskiemu Stanisławowi, oskarżonemu
0 obrazę czci. Rozprawa która potrwa kilka dm, ma 
następujące tfo:

Oskaiżony obecnie na emeryturze, był przydzielo­
ny jako kierownik rejonu w Rówmm. Tutaj dosia ■ 
■wy wojskowe posiadała spółdzielnia „Zrzeszenie pra­
cy", Iki czele której stał prokurator wojskowy w 
czynnej s łu żb ie  Dr. Ganczarski. Poupułsownik Za-

■zewsfci, widząc nielegalności prZy dostawach, prze 
ci wstawiał się im. Skutek był ten, iż  Dr. G.incza-rski, 
j^ko prokurator zawiesił Zakrzewskiego w urzędo­
waniu. Oskarżony żaKł się w rozmaitydi pismach
1 skierował wkońcu sprawę do swego szela ministra. 
O treść tych pism jest obecnie oskarżony, jako że 
obraził swoit h przełożonych. Potłpułk. Zakrzewski 
przeniesiony został następnie do Lwowa. Tułaj ów­
czesny komendant DOK gen. Malczewski narzucał 
Jltancunturze dostawców jak np. Syndykat rolniczy 
pod kier Karczewskiego k re wnego gen. Malcze w
ki. gu. I  tmaj Zakrzewski przeciw temu występował 

żaląc się na stosunki w DOK Lwów fk> ministra.
Podpułkownik Zakrzewski prowadzi na zaizuly 

przeciw gen. Malczewskiemu i Dr. Ganczarskiemu 
(zawieszonemu ud dłuższego czusu v> urzędowaniu) 
dowody. PrzewocLuczy podpułkownik Koilankiewicz 
-uSkacża major Dr Burnatowicz broni Dr. Ludwik 
Gross fekł.

RZESZÓW. (Kor wł.). Wieczór MukabeuSzowski. 
Z teatru.

Z okazji święta Chojnika Oraz przypadającego ró­
wnocześnie jubileuszu Ż. F N. odbyt się 8 bu., tra­
dycyjny Wieczór Makabeuszowski, urządzony stara­
niem Sjońskiego Komitetu Lokalnego. Na nade. u- 
rotmaioony prdgram złożyły się zagajenie przez p. 
dr. Wanga, deklamacja hebr. p. Ffihrer, produkcje 
rnu.ycine sekcji muzycznej Żyd. Tow. Muz. i Dram., 
udana recytacja p. Eisena, oraz żywe obrazj, wyko­
nał c przez „chaluców". Mowę uroczystą niezwykle 
barwną i pełną zapału wygłosił znany u nas i oe- 
niOL.j p, dr. Schwarzbart z Krakowa, którego prze­
mówienie wywarło niezwykle silne wrażenie.

Pracowity zespół dram. „Scenk może poszczycić 
się nieładu sukcesem przez -wystawienie .Pustej 
K irozmy Hirszboina (w  orjginale). PrzedewszySt 
kiem Zwracały na siebie uwagę, niezwykle starannie 
i wiernie wykonane dekoracje. Z ról swoich wywią­
zali się wszyscy bez wyjątku znakomicie, przyczem 
p. Sarna — Eljan okazała się nielytko utalentowaną 
artystką, ale także sprężystym i umiejętnym reży­
serem Wymienić należy jeszcze świetne sylwetki 
dziadka (p Nadel), Icka (p. Eisen) oraz dobrą grę 
p. Eljana i Wmtergruna, Z pań wybujały się pp. 
Lamówna i Zuckerówna.

W IE L IC ZK A . (Kor. wł.). Z  życia kulturalnego 
I partyjnego.

Słów Przyszłość Ileatld11 spełnia w na.szem mie­
ście ZadarJe kulturalne pierwszorzędnej wprost do­
niosłości Dzięki niemu mamy regularnie prelekcje, 
referaty i wieczorynki. Sezon zimowy zagaił odczy­
tem mgr. Salyeter z Krakowa. Onegdaj obchodzili­
śmy wiec. ór m.ikabeuSzowSKi. na którego p. ..gram 
złożyły się m* in. serdeczne przemówienie prezesa 
honorowego p. A. Hirscha. doskonały referat b. pre­
zesa mgra Krausa i szereg hebrajskich deklatnacyj 
pp. R. Danriga i A. Handlera. Ostatnio bawił u nas 
z ramienia Ezry chalucowej inż. Ch Lówenstein z 
Krakowa, przyczem wygłosił referat aa temat obec­
nej sytuacji w Palestynie.

GRYBÓW. (Kor. wł.), Z ruchu sjonistyeznego.
W  pierwszej połowie listopada br. odbyło się 

wspólne posiedzenie Lokalnego Komitetu sjońskiego 
z Wydziałem Stowarzyszenia Kobiet Żydowstkich 
„ M i r j a n i n e  któram omówiono i uchwalono s z c k - 

gółowy plan i program pracy na rok 5687.
Na zebraniu szeklowców złożyli delegaci sprawo­

zdanie z konferencji krajowej.
Dnia 4 bm odbyła się uroczystość chanukowa po­

łączona z ul oczystością z okazji 25-letniego jubileu­
szu Ż. F..N . Zagnił uroczystość p. Em-il Kohn pre­
zes Kahałn. Po  zapulenin świeczek chanukowych 
i odśpiewaniu przez chór Maozcur wygłosił mowę 
uroczystą p. l>r.. Be.sen. Deklamowały: po hełwajsku 
Besenó-T, n . po żydowsku Ornsteinówna. po polsku 
Idka Goldmanówna. „Menorę11 Herzln odczytała p. 
Róża Kónig z Tarnowa. Chór pod kierownictwem 
pp. S. i D. Fhnrerów odśpiewał kilka pieśni hebraj­
skich. Dochód przeznaczono na Ż. F. N.

STRZYJSÓW. (Kor. wł.) Akcja,na r/-c°z ż. P. N. 
i K H,

Dnia 5 km. urządziła tutejsza Komisja Żydowskie* 
go Funduszu Narodowego wieczorek, chanukowy, aa 
który złożyły się deklamacja hckbrajsia i żydowska, 
dwie recytacje i w końcu piękna uroatyita mowa 
Tow. Dra Korelzu 7. Rzeszowa. Zbżótrka urządzona 
z okazji 25 letniego jubileuszu K. K. L. wydał., ab 
na tutejsze małomiasteczkowe stosunki, dość Lkbijr 
rezultat. Zaznaczyć leż należy, Że doraźna akcja OM 
Ketren łlnj jssod jest prawie na ukoocamin.

L5-LECIE P 0 6 ŁO W A N I \ I  OSLA R.BTZKRA. 
Grano przyjaciół politycznych święciło anegdaj U  
leede posłowania posła Henryki Rdieta. Poseł Rei1* 
aes został po raz pierwszy wybrany do porlammto 
austrjackiego w okręgu żłoczowskini ubito W t w z  
ÓwCzesnyCn władz prZeCLW oPcjałneanH Landł Lito­
wi rządowemu min. Dulembie. Poseł Re«*es Kczył 
wówczas 51 lat. Do sejmu polsku go wszedł z  f e ł f  
narodowo- żydowskiej ae wschodniej Małojwlo* u

ŻYDOW SKIE  TOW a R/YOTW  V OCHRONY! 
ZDROW IA. . Oze‘ w Białyms* iku i Wflaia, howa- 
rzystwo a&erzenśa hygieny we Lwowie i _To t" połą­
czyły się na onegdaj-izem posiedzeniu redy central*, 
nej „Tozu‘ ‘ w jednolitą organizację .Tozu", Wspo­
mniane towarzystwu przyjęły w całe; osnowie sto* 
tut „Tozu" i zgodnie z tym statutem przekształcą 
się pod względem faktycznym i prawno- furtliaWrt* 
w okręgi „Tozu“ .

K O M  ERENCJA PEDAGOGICZNA. NAUCZY­
C IE L I HEBRAJSKICH TARBUTtT Z  W O ŁYN IA , 
odbędzie się dzisiaj 17 bm. w Równem, w  dniu 
zaś jutrzejszym odbędzie się w Równem otwarcia 
konferencji rejonowej towarzystw TaTbutu aa srały* 
rniu.

ANTROPULOGJA A P O L IT Y K A . PrymuCmS*
szpitala pewszechneg,, we Lwowie Dr Zietubiciw, 
wywodził na posiedzeniu naukowetn lekarzy tego 
szpitala, że typy cerebralne charakterystyczne są dlla 
socjalistów, np. Daszyński i dla Żydów'. Typem ®aś 
],okarmowym. który charakteryzuje duża szczęaa 
dnlna. podbródek, duży brzuch, główna troska o je- 
d-enie i trawienie, typem nadto mało myślącym 
je&t większość polityków partji narodnwo demokra­
tycznej. EndeCy z tej teorji nie są nattwałnie za- 
uowolcui...

A F E R Z Y S TA  JÓZEF GŁĄBINSKI, o którego 
najnowszym „kawale11 wczoraj douoScliśłiiy, zw iał 
w dniu wczorajszym aresatovan> i oddany do dyspo 
zycji sądu śledczego.

O ZW ŁO K I N IESZCZĘŚLIW EJ SAMOBÓJCZY­
N I. Donieśliśmy onegdaj o samobójstwie Racheli 
W  einstein w Warszawie, która zapisała swoje zwło­
ki instytutowi anatamicmemu. Rodzin*, zmarłej, po­
wołując się na to że nieszczęśliwa przed samobój­
stwem oyla tak silnie zdenerwowaną, iż nie rozpo­
rządzała cała pełnią „łada umysłowych, —  czyniła 
usilne starania o wydostanie jej zwłok i rytv"tna 
ich pogrzebanie Atoli zarząd proSektorjum, opie­
rając się na <_«tatinej wolt zmarłej, jtunówił atauow- 
czo wydania jej zwłok, a prokurator państwa n » 
interwencję rabinatu oświadczył iż na decyzję prv- 
sektorjum wpływać nie może.

KŁO PO T PO LICJI PO LITYCZNEJ. W arm waU 
policja polityczna ma nieiada zagadkę dlo rozwiąase 
nia. Oto onegdaj doniesiono jej, że w mięt zkanin nte* 
Jakiej Sary Weissbrot, przy ul. Pańskiej zeL.’ali się 
komuniści. Po4'cja natychmiast zarząidała obławę 
i w om  uczoui m mieszkaniu przychwyciła 7 młodych

stał pobity. W  jinię zasady, gdzie... truteń się Luje, 
tam czwarty zwycięża. Morgan jednym skinieniom 
pochwycił majątek byłego .jneszuresa1 a wielka 
Ame-yka ten majątek połknęła. „Stary11 kapitał 
ti jumfuje. Dzuś na ogołoconego z m ljardów Bosia 
rzucają się wszyscy. I antysemici i socjaliści. I ka­
żdy nagle -odkrywa różne „zbrodnie11 f*nanso«ve Bo 
Sta grunl tlnuy pod budowę banku lnu się odbiera 
konfiskuje mu się pałace i wille za nieplacone po­
datki, .tnżdy z jego dawnych przyjaciół11 z prawej i 
lewej strony wrzeszczy w niebogtesy przeciw Bodo­
wi, a on jeno... milczy, gdyż dziś brak mu miljonów 
ua zatkanie krzyczących gąb...

Sic trani <1 gloria... Ostatnio widziałem go przed 
dwoma lały, Na Renngasse przed Unionbanktem 
zbiegowisko. Z u-t do ust pada słowo: „BoSel! Bose] ' 
w banku i wkrótce ma się ukazać, gdyż jego przepy- | 
szne auto gc oczekuje. Nagle zjawia się k-lku poli- j  
cjantów i njenlów policyjnych i usuwa ciekawych.
Z banku wylatuje kulku lol.ai i uniżenie kłania się 
Rlałemj bładen.u człowiekowi, który szybkim kro- 
kicłn wśród sz.paieru ciekawego tłumu zdąża do ol­
brzymiego auta: Bo*el! Dziś jego bank „prywatny11 
na Schmeriingpiacu opuszczony i samotny, a pan 
niezliczonych miljardów z każdym groszem się liczy. 
Jedynce wspomnienia olbrzymiego majątku i piękny 
grobowiec, zawczasu zbudowany mu pozostaną.

Fortuna kołem się toczy...
Dawny arcyksiążę, przed którym jako czloakkm

domu ctesai-skiego wszyscy się korzyli, dziś w domu 
zbudowanj m przez gminę w ubogiej dzielnicy robo­
tniczej sprzedaje... masło i ser A Wiedeńczycy ja­
dą do tej ubogiej dzielnicy, , -zczyoącej11 Się da­
wnym arcyksięciem, by z litości dawnemu „panu" 
dać kilka szylingóv Zarobku. A krewniak cesarski, 
były arcyksiążę ToS'-any kryjący się pod skromnym 
nazwiskiem W óllfing w maleńkim sklepiCzku obsłu­
guje kupujących. Niejeden j  Wiedeńczyków i dziś w 
republikańskiej Austrji, niezapominąjąc o zukorze- 
n.onej czci diła Habsburgów, nieśmiało jeszcze ty­
tułuje sk-romui-go sklepikarza: „Kaiserliche Hoheit11, 
A ,.h aiserHchc -Hoheit" z filozoficznym uśmiechem 
. pakuje11 kilka deka masła, sera czy szynki... A tam 
znowu arcyksiążę Rainer zarabia „na życie", rozno­
sząc dzień w dzień filmy do kin. Zresztą dziś. gdy 
wnuczka Cesarza Franciszka Józefa, księżna Win- 
diischgr&lz. Ihjsd .w  dniu republiki11 Czerwoną ko­
kardkę, i „kroczy11 -na czele socjalistycznego pocho­
du, dz-ś wydaje się wszystko możłiwem...

W-ogóIe w ostatnich czasach coraz więcej Wie­
deń z powodu swoich atrakcji ściąga na siebie uwa­
gę obcych. Gerhard Hauplmann przyjechał osobiście 
na premjcrę swej sztuki. .Dorothea Angerman" Dra 
mat wystawiony pod reżySerjn Reinhnrda, ściąga 
dziesiątki krytyków i literatów Z Całego świata. Na­
wet wiecznie uśmiechnięty- Tristan Bernaro pospieszył 
z Paryża na premjerę do Wiednia. Sam problem 
nie jest nowy. Chodzi o kobietę, która nie za głosem

serca idzie, lecz za głosem krwi i żądzy,, gdyż głoa 
krwi silniejszym jest niż drgnienia serca.. NalwalJia 
że od twórcy. ,Tkuczy“ , więcej się spodziewano* 
ale reżyser ja R.lnharda i gra Dagny Soryaes rea- 
Rtrzi gnęły o „Zwycięstwie11 nowej sztuki HaupUiuto 
na.

W  Burgtealrzc 7inowu cieszy się ogrommeui po­
wodzeniem kotnedja Jonsa., rówieśnika Scheaikspca- 
rego w przeróbce Stefana Zwe ga: „VolpaBe". Cho­
dzi o  skótpca który pragnął wszystkich żądnych je­
go złota wbłąd wprowadzić i nacieszyć się ich ro»- 
Czaiowaniem, aż sam padł ofiai ą większego niż oa 
spryciarza, tracąc cały majątek. Także przeróbka 
FeuchhnngerH starej baśni indyjskiej „YasantuSe- 
na11 odniosła znaczny sukces. „PraWd&wa miłość 
zwycięża". Oto oś tej pięknej bajki W Volksłeatrae 
zbiera ławry niezrównany Ba. Hermann. Na Cześć 
jego , zmartwychwstaje11 tu już prawie Zapomniany 
Ibsen. W  innych znowu Teatrach zbiera trjwmfy 
lekka Uomedja francuska. Znacznym mirem cieszy 
się zwłaszcza Yerneuila: ..Wszystko dla uiamuSł** 
Młody zakochany mężuś wbrew swiej woli całą noc 
przepędzić musi wramionach kokoty, by Swej ma­
musi dopomódz d-o zamążpójścia. czemu oo.i kokota 
zagrażała. Lekka komedja francuska najbardziej od­
powiada Wiedeńczykom lubiącym się w winach i w 
lekkich a dżwięczn-rh tnelodjnch operetkowych.

Wiedeń, w grudniu.
Di*. J u**! Floliclsteia.



8 *r. * „NOW Y DZIENNIK- sobota 18 XII 1928 Mr.

jjrejącjuh w iatsryjkę. Odpro.. kLmjto wSKysł
tteb bk pAiCję, która łamie sobie gtowę, czy nie 
p  przypadkiem ofiarą Złośliwego dowcipu...

ZA  DRUONSTRACJE PODCZAS PRZEDSTA­
W IENI 4 ..DZl EJ O W  GRZECHU" w Warszawie, 
s l...Boycli aoeiuło 10 oskarżonych nu grzywny od 
10 do ISO zł, a Sześciu zasiało uwolnionych. Byli 10 
sami młodzieńcy z pod znaku endecji.

NOW E „S»POSOBY“  F A ŁS Z E R Z Y  P IE N IĘ D ZY . 
Kasjerzy banków i innych pokrewnych instytucyj W 
Warszawie otrzymują ostatnio od różnych podej­
rzanych osobników pro^zycje wymiany całych pa­
czek prawdziwych banknotów nu paczki banknotów 
fałszywy eh, przyCze" fałszerze ,oferują" za jedną 
paczkę banknotów prawdziwych trzy paczki falsyfi­
katów. Sptawą ujęła -ię policje.

LEKARZ SKAitAJNX N A  KOK ARESZTU ZA  
NIEMORALNOŚC, Warszawski lekarz szkolny 32 
letni Eu gen jusa TryszczuM został onegdaj skazany 
przez sąd kaiuy na rok aresztu za niemoralne ob­
chód .Benie aię Z  >loii tniemi uczeflicami podczas
wizyt lekarskich.

K R W A W Y  SAMOS 1.D ROBOTNIKÓW NAD  
ZŁODZIEJEM; Grupa robotników warszawskich na­
potkała onegdaj, zdążając do pracy, wychodzącego z 
bramy dom u ca towieka który pod pultem nosił zwie­
szającą mu się w festOiiach mokrą bieliznę. Nietru­
dno było odgadnąć, że to złodziej wraca z łupem. 
Robotnicy rzucili się n* złodzieja, odubrali mu łup i w 
straszliwy sposób go poMlt. Tylko z trudem udało 
się policji wyrwać go ociekającego krwią z rąk tłu­
mu. Na policji okazało się, że jest to znany złodziej 
t. kek San i  r CrKński, —  Mimo pełnego uszanowania 

dla poczucia moralnego robotników, podkreślić na­
leży że p r . -o  lynczu jeel w każdym razie barba­
rzyństwem!

Kowy 2%roi w sensacyjnej sprawie*
Swego czasu powszechną zwróciła na siebie 

uwagę tzw. afera inż. Marka we Wiedniu. 
Młody, bardzo zdolny inżynier byl na drodze 
do kilku wielkich wynalazków, lecz zabrakło 
mu środków do ich finansowania. W  czerwcu 
roku 1925 ubezpieczył się Marek w towa­
rzystwie „Auglo-Danubian Lloyd* na 400.000 
dolarów na wypadek zupełnej niezdolności 
do pracy, ewentualnie na 200.000 dolarów 
na wypadek częściowej niezdolności. Następ 
nego dnia po wpłaceniu pierwszej raty 
Marek stracił nogę. Ciosał mianowicie sie­
kierą cirzewo i przy tej robocie odrąbał 
sobie nogę. Towarzystwo odmówiło wy­
płaty sumy ubezpieczenia, zarzucając Mar­
kowi, że umyślnie dopuścił się tego czynu, 
by w ten sposób wj dostać większą kwotę. 
Towarzystwo dołączyło świadectwo lekarskie 
słynnego profesora Haberdy, stwierdzające 
że wykluczoną jest rzeczą, by wymknięcie 
się siekiery przerżnęło kości, lecz chodzi 
tu o czyn, do którego potrzebne były liczne 
uderzenia siekiery. Towarzystwo podało wre­
szcie, że Marek wprowadził je w błąd, po­
dając swój wiek na 82 lat, podczas gdy 
w rzeczywistości liczył lat 22. We Wiedniu 
powszechnie opowiadauo, że Marek dopuścił 
się tego czynu z miłości ku swojej żonie. 
Sprawa stała się bardzo głośną, a zaintere­
sowało się nią olbrzymie grono ludzi. M. in. 
wystąpiła Karin Michaeli* z artykułem w

obronie Marka.
Przeciw ko Markowi, który był ciężko chory' 

wdrożono śledztwo. W marcu br. nastąpi! 
zwrot w tej sprawie, a mianowicie apteka­
rzowi! Eliza Troppei, letóra leżała ciężko 
chora w szpitelu sióstr miłosierdzia we W ie­
dniu, wystosowała list do rodziny Mark", 
w którym doniosła, ze może jej zakomuni- 
kować bardzo ważne rzeczy. Siostra żony 
Marka, panna Loewenstein udała się do 
szpitala i tu rzeczywiście od pani Troppef 
dowiedziała się dużo faktów, które aferę 
w zupełnii m przedstawiają świetle.
Adwokaci i. .(żądali przesłuchania apte- 
karzowej, h estety, nim do tego doszło, 
pani Troppei zmarła.

P. Tropper podała mianowicie, że już w  cza­
sie śledztwa manipulowano koro nogi Marka. 
Jest to okoliczność bardzo ważna, gdyż, jak 
,uż pisaliśmy, orzeczenie prof. Haberdy po­
legało na tem, że na obciętej uedze zuajdują 
się ślady, świadczące o tem, że Marek mu­
siał kilka uderzeń siekierą uskutecznić, za­
nim nogę odrąbał. Otóż niedawno zgłosił się 
pomocnik szpitalny, niejaki Mraz, który po­
twierdził zeznania zmarłej aptekerzowej Trop- 
perowej. Mraz został aresztowany^ a w  ciąga 
śłedztwa aresztowano Marka, jego żonę i p. 
Loewenstein. Sprawa głućnem echem odblia 
się we Wiedniu.

ZAD AN IE  NR. J29 
Ulo ■>[ Dr. E. Puikoska.

Blair- Kai, Dgl, Wi2, L j6 i d7, Pb3. «4, «5, i h7 
( »  kg-).

Chanie: Kf7, Df5, La2 i h6, Sbl i h8, Pc6, g7 gfi, 
gt i 04 (11 lig ).

a b c d e i ę h
■3318

a b e d e f g h  
Mat w 3 posunięciach.

KOŃCÓWKA NR. 87.
Ułożył Botwinik, 16-letni izachi*ra rosyjski 
zaliczony do de jli >zycb graczy sowieckich. 

Białe: Kai Do2, Ld2, Pf3 i g£ (5 lig.). 
Czarne: Kh5, Dg7, Lg6, SdS Pe5 (5 fig.).

b e d e f g h

a b c, d o i  s h 
Biali. zaCkynają i wygrywają.

PART JA NR. 97.
p> P. E. Rubinstein.

Karowice. Kraków,
ta pertja, grana bezpośrednio po meczu sz.teho- 

wym Kraków—Katowice w r. 192.'

« e a o  D z i e n n i k a * 1
f l .  C h w o j n i k a

6. f4 X  e5 dfc X  e5
7. Lc4 X  17+1 Ke8 — e7l
8. Lf7 — 1X2 (1) Sc6 — d4
9. Sf3 X  d4 Dd8 X  d4

10. d2 —  d3 Lc8 — g4
11. De2 — d2 Wa8 — d£l
12. h2 — h3? Sf6 X  e4
13. dJ X  e4 Dr4 — f2-j-l
14. Dd2 X  f2 Wd8 — dl4-

i mak

I. MECZ KORESPONDENCYJNY.
1. Aut-rbncii 27. KgC — f7
5. D. Brust 19. L o l X  h6+
9. Grułmer 31... poddaję.

28 Spita 30. W el —  ’ L
29. Klein 18 Sd7 _  »

U  MEOZ KORESPONDENCYJNY.
1. Alban 5. Lg5 X  16
2. Auerbach 5... Dd8 X  M
3. D Brand 5. cfl —  c3
4. J. Brand 5. J  X
5. Bobmr 5. d2 — d4
6. Częstochow ki 5... «6 X  ®
7. K. F j -dman 5 . 0 - 0
8. I. Frydman 5... Sgfi — f6
9. Grubner 5. e2 — e4

12. Kleinberg 5... DÓ8 — no
13. Kling 5. Sbl —  d2
14. Kukuk 5... Sb8 — c6
15. Langer 4  Ddi — a5+
16. A  Lemberger 5... SŁ8 — c6
17 I. Lemberger 5. d2 — d4
18. M. Lemberger 5... Sb8 — d7
19. P. LeucłUer 5. e2 — <3
20. Panzer 5... a7 — a6
21. Rosenzweig 5. L fl — d3
22. Sass •>... Sf6 X  e4
23. Spitz Ddi — e2
25. Volkmaim 5. Lo4 — b3
26. Blatt 5... a7 —  a6
27. H.rschbeig 4. L  1 — g2
28. E. Leucbtcr 5... e7 —  e5
29. Liebeteind 3. L fl — b6
30. Me" tzi r 4... e7 — e6
32. S. Blatt 1... c7 — c5

1 m i — e4 
9L !2 — f4 
». Sgl _  f3
4. M l — c4 
fi. Ddl — «2

e7 — e5 
i.c8 -  i5 
<t7 -  dti 
Sg8 — f6 
Sb8 -  «6»,

KRONIKa  SZACH OW A  
W A R S Z A W A  Stan turnieju o inistrzowstwo mia­

sta po dziewiątej rundzie: Dr. Kohn 7 i pół p. Fry­
dman i Kremor 7 p. Lowcki 6 i pół p. Błats 5 p. (1) 
F< .nmesser 5 p. Mokwrczyk 4 i pół p. Towbin 3 i pół 
p KleCzyńeki 3 p. Aroosteńn 2 i pół (1), ReUUcr 1 
i pół p. Wróbel pół p.

Senzacją ósmej rundy było zwycięstwo Kremera 
nad faworytem turnieju Dr. KohŁ-tn 

MERAN: Stan turnieju tfacbowego międzynarodo­

wego po ósmej rundzie: Canal 6 p„ C jlle  i Dr. Tar­
tak ow~r 5 i pół p. Przepiórka, Spieimann i Koatiur 
5 p. Jales 4 p. (2), G ub  4 p. (1) Grunfeld 3 i  pół pi 
(1), Saccooi i  Pałay 3 p. Ałimonda 2 p Clalapso 1 p.> 
( 1 ) Rosefli del Turc > pół p. (1 ).

ODPOWIEDZ] REDAKCJŁ
P. KELOD: Pismo Pańskie nieczytelne, pi oshny 

powtórzyć ciąg 4-ty.
P. SASS: Parlja Pańska zanotowali* ml as uus^p.:

1 e2 — e4 ©7 — e5
2. L f l  — o4 Śg8 —  fb
3. f2 —  f3 LfS — o5
4. c2 — c3 Sb8 —  c6
5. a2 — a3 Sf6 X  e4

P. \olkmann: Nowo utworzony klub szachowy w  
Krakowie nie posiada jeszcze własnego lokalu. Spr i 
wę tę załatwi w najbliższych dniach, pocze-m edreS lo­
kalu podamy do ogólnej wiadomości.

R O ZW IĄZANIE  ZAD AN IA  NR. 127.
1. Sa2 — b4.

R O ZW IĄZANIE  KOŃCÓWKI NR. 65.
1. Se4 — d2 L M  — a2 2. Sd2 — bl, Lo2 X  Ml
3. hfi — h7 L b l —  a2 4. Lh5 —  36-I Kcz —  c l
5. Lgfi — bl La2  x  bl 6. h7 — h8D Lbl —  c2
7. Sfl — £3 i wygrywa.

TRAFNE R O ZW IĄZANIA  NADEHŁa ŁI.
H. Kling M. Wiener. L. Goldschneider, J Klein- 

berg, Lucja R.. B. Sch iffiker, H. Stheuei, M, Fass, S. 
Dienenfetd. K. Friedmana. Częstochowski, Vołk-
m inn

RZEC2Y CIEKAWE.

Hiiinja moliH iKesi!awMwenwil9i’i
Prasa kolkucka opowiada niezwykle ciekawy epi­

zod, wyjęty jakgdyby żywcem z ,K -i< fi Diuagli'* 
Kipplinga.

W  dżungli noh> Miduapore mi ańćy z u td j fM  
w gąszczu dweje dzieci, które na iah widok poczęty 
uciekać. Pokazało się póżudej, ń  były to dhn»- 
dziewczynki 2 i 6 letnie skutry, które przed rokieto 
zabłąkały się w lesie i przygarnięte zoStały prtez 
w ilczyTe Ta utraciE właśnie młode, zabite przez my­
śliwych Dziewczynki wpadły do doki '.wykopanego 
jako pul p_a dla zwierząt i zastały wilczy o Zgło­
dniałe, poczęły ją ssać sprawiając jej w Un .pomL 
ulg?.

Późinej żywiły się wyłączn'e Suroweoa rotęwm 
upolowaliem przez czworonożną opiekunkę. W Cze­
sie pobvtu wilczej jamie z wilozętami zapomnia­
ły mowy. -

Mieszaańcy zaprowadził! je do misji chrześcijań­
skiej w Miduapore, gdzie misjonarze mają Jtieiatwr 
Zadanie przywrócenia dwunożnych wilcaątt ną- łoOn 
cywilizacji ludzkiej.
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łuolia mm Mp. Rfiiy Rockowe]
Afeka us Lraei 50 zł, Austern Izak 25 zł, Inż. Sche- 

W  W iktor 25 59. Haberowie Arnoldowie 30 zł, Ko- 
k Obywatelskie 150 zł, Bracia Pancer 50 zł, Fran- 
w  Fani 20 zł, Dniller Rubin 50 zł, Spira Samuel 
J) 5 , Leucbter i Dunkelblum 50 zł, Róża i Michał 
JtłigsołlnOni 20 z ł Dr M. K. 20 zł. Pi,mm Regina 
R  zi, Sten. Norbert 25 zł. Dr Merz Alfred 30 zł,
®u. M. Seelengutowie 25 zł. Sz. Neumannowie 20 zł,
®*Ipern Zoeja 10 zl Opieka nad Sierotami w Du- 

20 zł. Antonina Scherer 20 zł. Inż. Scherer 30 zŁ 
Uparła nad Sierotami, Wadowice 50 zł, Kom. Opieka 
ind Sierotami, Bochnia 50 zł, Franciszka Junge-
*sim  10 zł, Ludwik : Ignacy Mctznerowic 50 zł
totcra. Podróżujących 10 zł. Rottenberg 10 zł, Opieka 
had Si A  „tam., Brzesko 40 zł.

KRONIKA
Wschód 
ełońca 

6 nr*. 39

Grudzień

17
Piątek 

12 Tebet 5687

Zachód 
słońca 

15 m. 25

Obchód rocznicy zgonu 
śp. Prezydenta Narutowicza
Wczoraj- jako w czwartą roczuicę tragicznego 

zgonu śp. Gabijeda Narutowicza, pierwszego 
Piczydanta Rzeczypospolitej Polskiej, odbyły 
się uroczy-te obchody żałobne- W  katedrze w a 
wolskiej odprawione zostało nabożeństwo iało 
bne za spokój dusizy śp. Rrez. Narutowicza w 
obecności przedstawicieli władz państwowych, 
wojskowych i miejskich- delegacyj urzędów i 
szkół, oraz publiczności.

Równocześnie odbyło się w świątyni postępo 
wej przy ul. P^dbrzezae żałobne nabożeństwo 
ku ucŁozenlu śp. Prezydenta Narutowicza- W  
nabużeństwie wzięli udział delegat wojewódz­
twa naczelnik Zawadzki, delegaci D. O- K. l 
O. W „ prezvJjum gminy żydowskiej z człon­
kami Rady wyznaniowej, repiezentanci stówa 
rzyszeń, młodzież szkolna z dyrektorami i nau 
czyciełąmi, tudzież licznie zebrana publiczność. 
Kazanie wygłosił rabin Dr Schmelkes a modli 
twę, odprawił kantor Taffeł.

Nabożeństwa żałobne odbyły się także w ko 
ściołach greeko-katobekim i ewangiel>ckira. 
oraz w Domu żołnierza dla żołnierzy wyzna­
nia prawosławnego-

O godzinie 8-mej wieczorem odbyła się w sali 
Starego Teatru uroczysta Akadem ja żałobna 
ku czci śp. Prezydenta Narutowicza. W  Al ade 
mji prócr, przedstawicieli władz wzięły udział 
tinmv Dublkznośc i z różnych sfer. Po zagaje­
niu Akademji przez profesora U. J St- Estrei­
chera nastąpiły produkcje chóru „Echa", prze 
mówienie prof Pochmarskiego i deklamacji 
artystów pp. Hałacińsklej, Granowskiej i Roz 
marynowskiego. Na zakończenie orkiestra 20 p. 
p. odegrała hymn państwowy.

Obecne nlM Z?iw w Runii
Sjońska Partio Pracy Hitachidut. w Krako­

wie urządza w niedzielę 19 hm. o godzinie pll  
przed poi. w wblkiej sali kahalu (ul. Krakow­
ska 41) Zgromadzenie ludowe z porządkiem 
dziennym: ,,Obecne położenie żydów w Rumu 
nji".

Referują: Dr Berkelhammer, Dr. Menasche i 
Dr. Teało.

W wtęp wolny.

Wieczory chanukowe w gim­
nazjum iyd. i szkole ludowej
Oneglaj odbyły się w tutejszem gimnazjum żydo- 

wskiem i w Żydowskiej Szkole Ludowej uroczyste 
Wieczorki chanukowe, Z okazji 25-lecia Ż. F. N.

Na progr im wieczoru sobotniego złożyły stię: za­
świecenie świecze' przemówienie ucznia tańce i de­
klamacje uczeftie oraz bard.o piękne żywe obrazy, 
przedstawiające cztery epoki żydostwa, kompozycji 
p. Mifelewa w artystyczsiem wykonaniu p. Fórstt-ra.

Bardzo korzystnie, dzięki energicznej pracy nau­

czycieli szkoły ludowej, wypadł wieczorek niedziel­
ny.

Po uroeżystem zaświeceniu świec i odśpiewaniu 
pieśni chanukowych, odtworzyły dzieci kl. IV  na­
der efktowłią Wizję n-oCy chanukowej (napisał p. 
Jero-zoHimski), gdzie Publiczność miała spo^bność 
podziwiania naszycli milusińskich z kl. I. w roli a- 
niołków strojnie przez p. Haberową i Leinkratnową 
przybranych. Niemniej pięknym był obrazek ludowy 
p. M-ifelewa. p-izedrtawiająCy bajkę chanukową, za­
czerpniętą , życia w chederze. Wprost artystycznie 
ułożył, pp Haber i Kwit ner żywą inenorę. do której 
deklamowali Hea steinów na ucz. kl. IV . „Światełka 
chanukowe” , 1 łómaczemin p. Brauna.

Tę jakoteż i poprzednią uroczystą całość zakoń­
czyła chóralna Hatikwah” . Przez oba wieczouy przy 
grywała orkiestra szkolna pou kierownictwem p. 
pi of. Fleschnera. Kmthe.

Blefy ś o l i t f  i ń i t i a  7 i
W  związku ze zbliżeniem się okresu przed­

świątecznego, dyrekcja kolejowa w Warszawie, 
aby uniknąć natłoku przy kasach, wydała roz­
porządzenie sprzedawania bnetów kolejowych 
z ważnością 7 dni.

Rui ko lm ; w nasil! Świat 8 M m
Dyrekcja Kolei Państwowych donosi, że a 

dniem 7 grudnia br. przywrócono codzienny 
bieg poc. Nr. 615/6715 na odcinku Nowy Sącz 
— Muszyna—Krynica, zniesiono natomiast poc. 
Nr b20 na szlaku Orłów—Plavec n P-—Muszy 
na, nadto, że przedłuża się z okazji świąt bieg 
pociągu Nr. 410/409 Lwów—Kraków do i z Po 
znania a mianowicie w nocy ze śrouy 22 na 
czwartek 23, z czwartku 23 na piątek 24 gru­
dniu, w nocy z poniedziałku 27 na wtorek 28 
grudnia oraz w nocy z wtorku 28 na środę 29 
grudnia.

 «-§-o---------
_  KWESTA NA RZECZ STO W. „HECHA 

LUC—PIONIER", która ze względu na Tydzień 
Jubileuszowy Keren Kajemethu została odrorzo 
na, może się odbyć najdalej do 31 grudnia br. 
Wszystkie komitety Ez»-y Chaluccwej na pro 
wincji winny do tego czasu zbiórkę pizeprowa 
dzić, Pieniądze zebrane należy przesłać do Cen 
trali w Krakowie Po materjał zbiórkowy w 
razie przypadkowego nieotrzymania tego dotąd, 
należy s:ę zwrócić do Centrali we Lwowie, ul. 
Bernsteina 1. 9.

_  POSIEDZENIE RADY WYZNANIOWEJ  
odbędzie się niediziełę, dnia 19 hm- o godzinie 
4 i pół popoł, w sali obra-J Rady. Na porządku 
dziennym dalsza dyskusja budżetowa. ora« 
wniosek komisji szpitalnej w sprawie budowy 
zakładu Roentgena przy szpitalu gminy żydów 
skiej.

_  WIEC PRACOWNIKÓW POCZTO­
WYCH M. KRAKOWA odbdzie się dziś w pią 
tek o godz. 9 w gmachu głównego urzęut' po­
cztowego w Krakowue w sali listonoszów (I pię 
tro) z następującym porządkiem dziennym- ) 
Sprawy organizacyjne. 2) Poprawa bytu, 3) 
wnioski i interpelacje.

— SNłEG zawitaj wczoraj znowu <łj) Krako 
wa, okrywając białym  całuntm ulice i dachy 
domów. Przez cały dzień panowała ostra za­
dymka śnieżna przy kilkustopniowym mrozie.

— K A TA S TR O F A  KO LEJO W A POD KOCMY- 
iłZOWEM. Dnia 15 bm. -wieczorem nasląpiła kata­
strofa kolejowa na przestrzeni Kocm yrzów--1 rusy. 
Mianowicie pociąg towarowy Nr. 6272, jadący z Kra­
kowa wykoleił się skutkiem czego 11 wozów zesu­
nęło się z szyn do rowu. Trzech soaregowych 1 
pułku Saperów kolejowych, zajętych obsługą po­
ciągu zoslalo poronionych. Na miejsce wypadki, wy­
jechała komisja z dyrekcji koleji w Krakowie, jak 
również pogotowie wojskowe, które rannych prze­
wiozło do szpitala wojskowego w Krakow ’e.

— M AR K I N IEM IECKIE . Wojciech Wojtowicz 
znm. w Miechowie g łos ił, że dnia 15 bm. skradziono 
mn w Rynku Głównym z kieszeni portfel z gotówką 
210 marek niein.

— Z ZAi+IKNlĘTEGO M IE SZK AN IA  M i kusze w- 
slic-j Władysławy przy ul. Mieszczańskiej 1. 14 skra­
dziono dnia 15 bin w godzinach popołudniowych 
45 dolarów, 200 zł 2 pierścionki złoto, 2 pary zło­
tych kolczyków i 1 naszyjnik złoty. —  Springwald 
Stanisław, emeryt, genrenł W. P. zam. przy ul. 
C..irnowlojskiej 1 .32 zgłosił, że dnia 14 bm. dostał 
się do jego mieszkania niezamkaiętego podczas obe-

O w  ci domowników nieznany sprawca i . i di 
I  nocnej szabrf biżuterję wartości 2000 zł. — 
W itold W ilkosz zam. przy uL Zyblikiewicza i. 5 
zgłosił że dnia 13 bm. skradziono mu z zamkniętego 
Strychu bieliznę wartości 300 ił.

—  BNEJ SJON (Zielona 17/L) Dziś, w piątek o 
godz. 6‘30 wiecz. referat p. M. Schónbeiga n. t  
„0  metodach odmładzania-1 (SteiDocha i in.) Wstęjf 
wolny.

—  HEA.1TD PRZESZŁOŚĆ. Dziś ,w piątek reUh 
rat p. I. Sterna n. t. Rola kobiety -w społeczeństwie 
żydow&kiem. Początek o gad 7 15 w  lokalu Te* 
Awiw Strądom 13.

—  M ERKAZ HACEIRIM , (Krakowska 41) DzW 
w piątek o godz. 7‘30 wie< z. z okazji 25-ciclecfc* 
Ż. F, N. uroczyste zebranie członków z. referateA 
tow. Dr Terły.

_  Z W IĄ Z E K  SJ0N1STÓW RF.WIZJ 0NISTÓW- 
Dz-ś w piątek o godz. 7‘30 wiecz. w lokalu Zyk. 
Stiadrcn 15 zebranie członkó,v z  referatem toW- 
Mgr. L. Salpetra n. t, Palestyna w dziejach żydąt- 
slwa". Na porządl j dzieun^pi wybór delegata Ud 
konferencję krajową,

—  W  N IE D Z IE LĘ  19 bm. o godz. 10 przedpoł. 
odbędzie się w Żydowskim Klubie Towarzyskim ł  
Podgórzu przy ul. Lwowskiej 15 a odczyt p. Reena 
HonlgswachSa n. t. .Kwestje go-spodarCz poiityca- 
ne u nas w dobie obecne j . P o  referacie dyskusji* 
w sprawie wyborów do Stowarzyszenia Kupców W 
Krakowie.

— W  PO N IE D ZIAŁE K , D NIA 20 bm. wystaw* 
Teatr Żydów ki na rzec.- źyd Funduszu Narodowe­
go dramat Maksa Nordaua pt. ,Dt  Kohn“ . Bilety 
wcześniej do nabycia w biUfrZe Funduszu Narodonw- 
go przy ul. Stradom 15 w godz. urzędowych.

— Z W IĄ Z E K  ROBOTNIKÓW  NIEFACHO­
W YCH. Dziś w piątek o godz. 8 wiecz. (Zielona 8) 
odc7y-t tow. Ileniga n. t. „Poodej Sjomizm i jego 
czenie".

Z  s a l i  s ą d o w e j *
ZASĄD ZENIE  SŁUCHACZA AKADBMJI GdR- 

N1CZFJ ZA  K R A D ZIE Ż
Wczor. wieczorem stanął przed trybunałem 

kającym w k al OwSkim sądzie okręgowym karnym 
Tadensz Njsa-k ducbacz Akademji Górniczej, <*•
skarżony o zbrodnię kradzieży i oszczerstwa. Jak' 
w swoim czasie cioto uiśtny, Nosal kiradł dria 2 M- 
‘ilopada br. na szkodę stOv jj-n. jćefflt słuchaczy AJu*« 
decnji Górniczej kasetę, zawierającą 322 dplury II 
1277 zł. O kradzież tę obwinił Nosal na policji fa ł­
szywie kolegę Swego i wSpóŁokatora S. Na .wczo­
rajszej rozprawie Nosal przyznał się do wftty, a 
tłumaczył się nędzą Trybunał łasądrit Nogala na t  
miesięcy ciężkiego więzienia.

Przewodniczył sso. Droździkowatkl, »ot< -w i t  sso 
Gabrjeł i sso. Soómcki oslr btżm p n A  Swakom , 
bronił adw Dr Heski.

Ze sportu
W A L N Y  ZJAZD P. Z. P. Dnia 12 bm. obrado­

wał w Katowicach Walny Zjazd Polskiego Związku 
Pływackiego. Obradom przewodnie rył ppłk. A .  
gen. Bobkowski. Po przyjęciu do wiadomości spra­
wozdania sekretarza, skarbnika i komisji sportowej, 
uchwalono podziękowanie dla Zarządu za dotych­
czasową działalność i wybrano nowy Zarząd, do któ 
rego weszli: St. Facher i M. Majcher, sekretarz — 
T . Semadeni, skarbnik — M. MiniewSloi. członko­
wie Zarządu: Dr Orłowicz Inż. Strug Dr Osiek.
Dyr. Fischer, Berlik, Strzelecki, Daroosh.w*kŁ 
Wszystkie zespoły pływackie Krakowa były repre­
zentowane. Ogółem było zastąpionych 30 towarzystw 
pływackich wPolsce przez Swych delegatów.

W A LN E  ZE B R AN IE  SEKCJI P Ł Y W A C K IE J  
ŻKS. M A K K A B I odbędzie się w sobotę, 18 bat. 
o godz. 4 popoł, w lokalu klubowym, pnty ul. Ger­
trudy 8.

Piątek, 17 grudnia
Warszawa (400 m) 15— 15‘15 Komuńikat gospo­

darczy 17—17‘55 Programd la dzieci. 18—18‘55 Kon­
cert. 19—19‘25 Pogawędka z driału „Wśród ksią­
żek". 19‘45—19‘55 Nadprogram rozmaitości. 2005 
Retransmisja koncertu symfonicznego z Filharmonji 
Warszaw kiej. — Sygnał czasu. Informacje praso­
we. Wiedeń (517-2, 577 ni) 16T5 Koncert. 20‘05 Kon­
cert (opery włoskie). Berlin (483. 565 m) 20 Opera 
..Hugenoci'*. 22'3D—24‘30 Muzrka *io tańca. Frank­
furt (428.G m) 20T5 Trageojn .Don KarlO«-‘ . 22‘30 
23 Koncert. Mcdjolan (315.8 tt| 20-45 Koncert. 22-45 
ł azzhand. Zur-ch (500 m) 13-15 Giełda. 21‘50 No­
wości, Prognoza.
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Radlolcg Dr. KenrykWachtcI
naczelny lekarz Instytutu dla Curieterapji, 
przeniósł z a k ł a d  ren tgeneSogE czm i’
i przyjmuje obecnie w Krakowie, Ul. Kru­
pnicza 8. — Godziny przyjęć 9— 11 i 4— 6.

Nowy numer telefonu 2815.

Z teatru, literatury i sztuki
— Z KRASO W SKIEG O  T E A TR U  ŻYD O W SKIE  

GO. Dziś z powodu generalnej próby sztuki p t  
„Dwa światy*' (Doktor Kofam) Maks* Nordaua teatr 
zamknięty. Jutro p.-emjera tej głośnej sztuki. W y sta 
■Wiernie „Doktora Koliiw" be łzie dla publiczn >śca 
wielkiem : (łarzerJom artystyCznom, RedySerja nie 
szczędziła trudów, by pOastycmńe t wiernie oddać 
uaMroje i charaktery ówczesnego hydostwa zachod­
niego.

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś na 
przedstawieniu popularnem „Pan Damazy*' Blizin- 
skiego. Wczorajsza wieczorne próba generalna „Kre 
dowego koła" ukazała w pełni wysokie poetyCkio 
i  teatralne walory tego widowiska, które od lat 
trzech nie przestaje być atrakcją stołecznych scen 
Eiwopy i  Ameryki, w popisowej roli uroczej Hai- 
tang uka2e się p. Jadwiga Hańska. Premjera w so­
botę.

— T E A T R  P O P U LA R N Y  „NOWOŚCI" Jeszcze 
tylko do nńodaoH wystąpi Elna Gisłed* w operetce 
„Adieu Mami'*. — W  przygotowaniu niezapomniana 
•perełka Lehaaa „Wesoła wdówka** pod batutą 
'Zdattława Górzyńskiego i przepiękne Jasełka Or- 
Ota Czopka Polska" w pomysłowej inscenizacji A. 
iPMutrskiego.

—  „T E A T R  NARO D O W Y* W  B AG ATE LI. Dziś
rozpoczyna zespół warszawski Swoją trzy­

dniową gościnę w teatrze .Bagatela**. Znakomici ar­
tyści w osobach pp. Lookadji PancewiCz-Le^zczyń 
flkiej, Heleny Gło/unickiej, Jerzego Leszczyńskiego 
i Wojciecha Bcrydzińslt Wgo wystąpią w Bajnowszej 
bctncdjź K. Wroczyńskiego „W miłosnym lałt.ryn- 
t4e“, która osiągnęła rekordowe powodzenie w War- 
MlUWlfi

—  O W SPÓŁCZESNYM  T E A TR Z E  EUROPEJ­
SKIM  wygłosi dziś w piątek o  godz. 7 wiecz. w 
Krtlrgiuni Wykładów Naukowych odczyt p. Dr Kaz. 
Piotrowski.

—  RED U TA  PODRÓŻUJĄCYCH w sali Saskiej 
przy ak św. Jana 6, w sobotę dnia 1 stycznia 1927, 
* i  powiada się bardzo dubrze.

PoOOWałą ilość zaproszeń wydaje komitet Codzien- 
Me między 7—8 wieczorem w kawiarni Faldmanna 
pr.y ul. Gertrudy 15. 896

KRAKOWSKI T E A T R  2 YDOW8K I (Bocheńska 7)
(pocz. o godz. 8 wleCZ.)

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Dr Koton" (pretnjara).

TE A TR  MIEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO 
(pocz. o  godz. 7‘30 wi«cz.)

Piątek: ,.Pan Damazy" (popularne).
Sobota: ,Ktedówe koło".

T E A T R  P O P U LA R N Y  „NOWOŚCI".
(pocz. o godz. 7*30 wiacz.)

/Piątek: „Adieu Minii".
Sobota. „Adteu Miml".

T E A T R  NARODOW Y W  B AG ATE LI 
(poCS. o godz. 8 wiecz.)

Piątek: ,,W miłosnym labiryncie".
Sobota: „W  miłosnym labiryncie**.

R E PE R TU AR  K IN  KRAKOW SKICH
NOWOŚCI: „d em ie ta droga kobiety".
PROMIEŃ: „Scaramouche".
R ED U TA: ,L*kzomyśtna dziewczyn***.
SZTU K A : .Os* jedziel"
UCIECHA: „3 buhajów".
W A R S ZA W A : „Przygoda" iko/medja „Nad prze­

paścią".   _

W O L I W IĘ Z IE N IE  N IŻ  WOLNOŚĆ. W  araery- 
kśńakkm mieście Millvaiicko został ułaskawiony 
ca ło  wiek po 32 latach więzienia, który został swego 
czasu skazany ha dożywotnie więzienie. Człowiek ten 
ebeCnie Starzec 70-letni wrócił dobrowolnie do wię- 
■Debia 1 prosił, by »nu pozwolono resztę swego ży- 
eta W więzieniu przepędzić. ..Nie mam na wolności 
ładnych przyjaciół i nio mwgę Się unądzić — oó- 
«r,acz.vl się — tu znam dużo ludzi, i  którymi się 
Bssuu -Adem i dlatego więzienie jest moim domom".

PRZEGLĄD GOSPODARCZY, (p

Kartel naftowy rozbity!
Dowiadujemy się z miarodajnego źródła, że j 

polski kartel naftowy został rozwiązany, Od- i 
byte w dniu 12 bm, we Lwowie narady repre­
zentantów poszczególnych rafinedyj nie depro 
wadziły do pozytywnego rezultatu. Już pod­
czas ostatnich narad krakowskich wyłoniła j 
się — jak swego czasu donosiliśmy —  taka ró 
żnica zdań między rafinerjami. producentami 
a rafinerjami nie mającymi własnych ropo­
dajnych kopalń, że przepowiedzieliśmy blizki

koniec kartelu naftowego. Już wówczas wys|| 
piła oficjalnie z kartelu rafinerja Vacuum CU 
Company. Obecnie wskutek wystąpienia raflj 
nerji firm „Galicja" i „Gartenberg i Schreieą 
w Jaśle, kartel został ostatecznie rozbity i  J 
dniem 31 grudnia br. zostaje biuro karłd l 
wraz z organizacją sprzedaży rozwiązane. , 

Należy się spodziewać rychłego spadku *4  
produktów naftowych w kraju.

latiODillli O P i l i  f i l  OfiltfOłtl
Chaos panujący w dziedzinie organizacji 

robót publicznych jesl obecnie przedmiotem 
troski władz rządowych, szczególnie wobec 
pory zimowej i związanej z tem likwidacji 
robót w miastach. Jak wiadomo różne mini­
sterstwa i instytucje samorządowe prowadzą 
roboty publiczne, wobec czego niemożl.wa 
jest planowa organizacja robót i celowe roz­
mieszczenie bezrobotnych. Okoliczności te 
skłaniają władze rządowe do powołania do 
życia specjalnych komis i przy poszczegól­
nych województwach, w skład których we­
szliby przedstawiciele zainteresowanych urzę­
dów państwowych i komunalnych. Na razib 
utworzona będzie komisja taka o charakte­
rze eksperymentalnym w stolicy. Przewod­
nictwo komisji powierzone zostaje naczelni­
kowi wydziału opieki społecznej warszaw­
skiego urzędu wojewódzkiego p. Łopatto. 
W  najbliższych dniach opracowana zostanie 
specjalna instrukcja, w której wyłuszczone zo­
staną zadania i zakres kompetencji komisji.

. Saarcsdj nie M  Mills taslnie wrrowaM 
indami* inwatyińti

Ministerstwo spraw wewnętrznych w poro­
zumieniu z ministerstwem skarbu wprowa­
dziło zmianę ustawy o tymczasowem uregu­
lowaniu finansów miejskich.

Zmiana ta wprowadza zasadę, iż podatki 
inwestycyjne mogą być pobierane w Wyjąt­
kowych wypadkach. Za wypadek wyjątkowy 
uważać należy nieodzowną potrzebę doko­
nania ze względu na interes publiczny w da­
nym roku budżetowym wydatku na inwesty* 
cje, którego związek komunalny nie może 
pokryć pomimo całkowitego wykorzystania 
wszystkich innych źródeł dochodowych.

Podatki te powiuny byc ustanawiane na 
oznaczony okres czasu i na ściśle określone 
cele inw estycyjne w formie dodatków do pó- 
szczególm cli podatków komunalnych ZaróWiiO 
samoistnych, jak i dodatków do podatków 
państwowych, dopuszczonych ustawą z dnia 
11 sierpnia 1923 r.

H u t  p o W  gLroloweio de 1 piet
I i r ó ł i i i c i k e w a n le  p a t e n tó w  h a n ­

d lo w y c h  d o  8 fc c te g o r jl
Sejmowa komdsjaska rbowo Dudże-toWa upoważ­

niła posła MichaSkiego do porozumienia się z min. 
skarbu Czechowiczem w sprawie obniżenia podat­
ku obrotowego dla wszystkich kategoryj przedsię­
biorstw handlowych.

PoZatcm komisja wysunęła postulat, by patenty 
handlowe zostały zróżniczkowane do ośmiu katego- 
ryj zamiast dotychczasowych czterech, ptzyczem 
najniższe kategorje w niyśl wSknzań prof. Keffime- 
rera, Zwolnione byłyby od płacenia podatku obroto­
wego.

W  związku z powyższem pos. Michalski jeszCKe 
w bieżącym tygodniu porozumie się z ministrem 
Czechowiczem.

Z giełdy
Giełda krakowska z 16 bm. Akcje: Bank przem.

012— 0.13, Hipoteczny 0.60—0.61, Tohau 0.24 Zie­
leniewski 12.10, Parowozy 0.25, Azot 0.53, Piasecki 
13,40.

G ie łd a  w a r s z a w s k a  
W arm wa te  Bm. (PA r. CteMa waluty,

Dolary 8 8̂, spr*. 9* -  kup. 8'9t>
Belgia l ' 5 65, 1 5.3, 136 34.
Londyn 43 76 sprz. 48-88. kup. 4 '-64,
N, Jork 9'— , sprz. 9*U3, kup. S'98.

-o-o-
Patyi 36'20. sprz. 86-29 kup. 3aal l ,
Praga 26 .2 sprz. V.6-i8 kup. 26 63,
Kzwajcarja 174-40. sprz. 174 83. knp. 17897.
Włochy 40 6 . 40 66. 40-45
Wiedeń ; 7-25. sprz. I 7 57 kup. 170-91.
Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka kowweirsyf 

na 96.50, 5 proc. pożyczka konwersyjna 47.50—47,78) 
pożyczka dolarowa 85—86, pożyczka kolejowa 9&-« 
92.50. Tendencja mocniejsza.

A k c je ■ i:&nk Polski 82 60 82-25, — Bask Pm 
myślowy Lwów 0’— Bank 2w. Sp. Zar. Poznań 6*11
l u is  Wild — ■ Cegielski 13 50, Parowozy 0*26 /.i
wiercie 13*50 Żegluga u*— Polaka uatta 0 10, Siła i bwtl 
Uo 21 75 chmielów — *— Starachowice 2 13, Pocisk 1*2 
/.ielemewski —"— Żyrardów 9"60 Cbodorów — — -4

hi«ldk wiódónsKa
C tetu a  w i e o s h ik t  *  u b ta  16  i». m< <PAł 

C s a n y .  Aniaterdum '1' 280. Letgrau 124/, Berllft 168‘2/ 
brukaeii. t-42, buuapoazi tu 02 . ukareazl 3Ł4 Gary
staniu —-— , Kopenhaga lr *  4- Londyn o4J3, kadryl 
ii8 l5 , Aedjoiau ó.bO, .,ow> ork <u«30, i'wyż 28*7| 
naga 2094, coija o-O.?, cztoknoim i8bb6. wanuw d 
fa 3o — ib*ek, z-utyeu 13b-70 uolary 7, 6 9u, uiuuiMiłtij 

r6o 10 ungtolzkie 34 s7, ,ugo»towiatutkiu iz*4, aorww 
akr*" —' pOiaisio 7o 2b— 19 23 .um-Usłue — “  NZWodZ*
akie—•— szwa^cur»u..o Jusî aTutiŁie — czeski
„ 91. węgisibkio ba'— , tutetikie —

h k ą e i  Zieleniewski b.‘ o0 oiiesja —, hasto 11J 
o tu. 1,2 „U, wiaJ.CjŁ łUU, 3iotMK — *s KMUi m *
■okomtiA l w i  nip. —-. ze*egu —

„u rp (jts K j
Zurych, 10. 12 PAT . Paryż 2U.tk>. iswndya 25.10, 

Nowy uoru 5.1/ 1/4, łloigja /i.uó, Włocay kójfe tik* 
szp^iija /O.tAl, lluilałuija uvó,90, Berlin r23.10, VVi«- 
(kiu 73, Nz.n>śh.oirn 163.30, U lo ldO.tw, Kopeaiiugu 
137 3/4, irolja 3.75, Praga 15.33^. WorSaawa 67TK>( 
Budapeszt 72.55 BiafogioU 9.12.5, Ateny 6.40, Aooe 
siantyiiopoi 2.00, Bukareszt 2.70, Helsmglors 13, 
BueUos Aires 211.

iOi dn^aks
Loodyu, 16. 12 PA T . Nowy Jork 4ASó 9/32, Ho*-

land ja 12.13 1/8, 1-runcja 121.50, Baigja 34.S8A \Vto- 
cliy 103 1/3, -Niemcy 20.36.5, Ki.wajCarja 25.09.3, H i- 
szpauya 31.82.5, Danja 185/1.5, Szwecja 18.15 Nar- 
v,cgja 19.25.5, Helsjngfors 92.53, Praga 183 13/16. j

G i ie t i r a  nowojorslca
Nowy Jork, 10, 12 (A W ). Warszawa 11.76, Ldft- 

dyn 485 1/4 Pwfyż 400, WTedień 14 1/16—14 1/8,' 
Praga 296 1/4, Włochy 448 1/4, Belgja 13.91, Buda­
peszt 12.06—14.12, Szwajcarja 19.33 i Halsiag- 
fors 252, Sof ja 72, Ilolandja 40, Oslo 25.26, Kopełt- 
haga 26.63, Sztokholm 26.74, Hiszpan ja 15.25, Bu­
kareszt 52 i pół, Berlin 23.80 1/4 BelgTńd 176 3/4. 
Montreal 99.90.

Uldsoty Dtftdk
P A N I NOW OBOGACKA ZA K U PU JE  O E R A B Y -

—  Chciałabym teO obraz rfiętnfe fcuplt tle  dĄr 
n ożc mi Pan ręczyć, że nia zawiera on nic niemo- ' 
rab,ego?

N IE W Y K O R Z Y S TA N E  MOŻLIWOŚCI 
Dwaj panowie stoją nad wodospadem. „Co za sclto 

da" mówi jedeu z nich, „że t»k olbrzymia wanożA 
wędy ttie JeSt wykorzyStafia 1" —  „Istotnie, Je tein 
tegc samego zdania**, przytakuje ÓTugl. .Czy tak 
jest także inżynierem!" —  JNte, ja jakiem himflln- 
rz«m ndak*",



Kr. 2ta ,,-NOWY DZIENNIK" sobota 18 >Ui 1928 Sb. IŁ

Walka o życie niemowląt
„B. C. G. doktora Calnetta.

Dr. Calmettc należy do owych wielkich do­
broczyńców ludzkości, o którym mówi się i pi 
sze stosunkowo niedużo gdyż praca ich nie jest 
obliczow ua dziś. lecz na dalekie jairo. Przy­
znajmy się, że prawie nikt z nas nie wie, eo to 
jest „B.C. G.M, a jednak te 'trzy  litery to broń 
% pomocą której Francja uratowała od bezlito­
snej śmierci 11.208 swych noworodkow W e­
dług ostatnich danych statystycznych, 82 pro­
cent dzieci urodzonych z rodziców gruźliczych 
jeszczew niemowlęctwie umiera na suchoty. A 
jest przecież rzeczą wiadoma, żc suchoty uie 
są dziedziczne, więc te dzieci urodziły się zd.o 
,we i później, w  otoczeniu gruźliczein uległy za 
każeniu. Najwymowniej mówią tu cytry: z 265 
dzieci urodzonych z suchotniczych rodziców, 
a przeniesionych zaraz po urodzeniu w  zupeł­
nie zdrowe środowisko, nie umarło ani jedno. 
Aby jednak ratować w ten sposób społeczeń­
stwo, trzeba olbrzymiego ogólnego uświadomię 
nia i olbrzymich środków. Jedyną możliwą do 
zastosowania społecznego metodą jest uodpar- 
nianie noworodków przeciw suchotom. Na tem 
poiega właśnie epokowy wynalazek dra Cal- 
mette i jego współpracownika dra Guerin.

Uczonym tym udało się po 13-tu latach u- 
ciążhwcj pracy wyhodować 230-te pokolenie

bakteryj Kocha, które w tej generacji są zupeł­
nie nieszkodliwe dla organizmu ludzkiego, a po 
siadają natomiast ogromną zdolność do w y ­
twarzania anii toksyn, których obecność we 
krwi jest najlepszą bronią przeciw zakusom 
bakteryj Kocha.

„B.C.G." daje się dzieciom od 4 do 9 dnia ży 
cia w  postaci ocukrzonej emulsji. Wytwarzają­
ce się antytoksyny nie dopuszczają do zakaże­
nia organizmu gruźlicą, ale organizm musi być 
zupełnie wolny od gruźlicy. Dlatego „B.C.G.“ 
stosować można tylko u niemowląt, gdyż pra­
wie każdy z ludzi nieco starszych od wieku 
pieluszek ma w  sobie złośliwe bakcyle.

Tymczasem metoda dra Culmette daje wyni­
ki fenomenalne. Oto cyfry: śmiertelność w'śród 
dzieci nieszczepiotiych wyraża się we Francji 
potworną cyfrą 25 proc., a dzieci szczepionych 
1 proc., ale w tej jedynce niema ani jednego 
wypadku śmierci na gruźlicę. „B.C.G.“ jest mo­
że pierwszem realntm zwycięstwem nad tym 
odwiecznym wrogiem ludzkości, jakirn jest gru 
źlica. Wszystkie dotychczasowe .netody zapo­
biegawcze dążyły tylko do ograniczenia zła. 
Dr. Calmctte pierwszy mu się sprzeciwia: dąży 
on do wytworzenia nowej rasy ludzi, zupełnie 
gruźlicy nie podlegających.

Kim alit M a i porte liimow?
(Telegram własny .Nowego Dziennika*)

Rzym, 15 12 (K) W  kolach zbliżonych do Wa 
tykami opowiadają, iż w najbliższym czasie 
ma być wysłany do Palestyny specjalny d-elc 
gai pap:eski, który ma szczegółowo zbadać 
sytuację kraju i złożyć sprawozdanie papieżo 
wł. Watykan bowiem ma być wedle opowia­
dań wspomnjanych kół, zaniepokojony ostatni 
tu  wydarzeniami (o jakie wydadzenia chodzi. 
— Uw. Red.) w Palestynie. W  szczególności 
Watykan uważa, iż sjoniśd profanują(?) miej 
sca święte przez urządzanie wycieczek turysty 
canych, przez budowanie luksusowych (?) ho­
teli oraz przez plany wybudowania w Palesty 
nie kasyna gry(??) Zależnie od sprawozdania

delegata papieskiego, Watykan rozpocznie od­
powiednią akcję. Gdyby sprawozdanie potwier 
dziło obawy Watykanu, papież zamierza na 
gruncie Ligi narodów zaprotestować przeciwko 
Anglji jako państwu sprawującemu mandat
nad Palestyną. — --------

Wiadomoć powyższą, opartą na pogłoskach 
notujemy z obowiązku dziennikarskiego. Nie 
jest wykluczoiiem, iż zaszło pewne nieporozu­
mienie, trudno bowiem przypuszczać, iż siery 
Watykanu na serjo uważają zwiedzanie Pale­
styny za profanację miejsc świętych. Do spra­
wy tej zresztą wrócimy, gdy nadejdą dokła­
dniejsze wiadomości. — Red.

Zaognione stosunki francusko-włoskie
Paryż, 15 12 (K ). Naprężenie '  ancu.nto włoskie 

trwające od szeregu tygodni zdaje się zaostrzać. 
Po obu stronach gi anicy czynione sę energiczne 
przygotowania wojenne. W  okolicach Nicei zarzą­
dzono pogotowie wojskowe. Wszystkie urlopy zosta­
ły wstrzymane. Nagromadzono mnóstwo armat. W  
porcie stoją okręty wojenne.

Wśród ludności panuje żywe wzŁorZcJre. Dzien­

nik par yslu „Liberto" omawiając stosunki włosko 
francuskie zastanawia się bardzo poważnie nad mo­
żliwością zaatakowania Francji przez Mussoliniego. 
Pismo dochodź; dc wniosku, że wszystko zależy 
wówczas od stanowisk-, jakie zajmą Niemcy. Dzien­
nik przewiduje że za zachowanie neutralności Niem­
cy kazałyby sobie słono zapłacić na'prawdopodob­
niej przyłączeniem Austrji do Niemiec.

i ii  iiitilt Mina R iM ii i M i
ostatecznie przygwożdżony

Wcsorajsza mowa Scholdaaianna w Reichstagu.
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

BeHln, 16. 12 (T ). Reichstag był dzisiaj y idowtrią 
niezwykłe nurzdiwej wymiany zdań pomiędzy =ocja- 
Łiatajł a prawicą. Posiedzenie zapowiadało się bu­
rzliwie Z powoiu uwlkj. i wniosków o wyrażenie vo 
tura nieufności rządowi które to wnio.fki wnieśli od­
dzielnie koiiiuniścii i socjaliści. W  niosek komunisty­
czny został na przoopołuduiowem posiedzeniu nd- 
rzuoc ny Bezpośrednio po głosowaniu zabrał głos 
kanclerz Dr Marks, który oświadczył iż  rząd zde­
cydowany jest prowadzić walkę do końca i nie ustą­
pi, uważa bowiem chwile ubecną za najmniej nada­
jącą sie do wywołania kryzysu rządowego. Utrudni­
łoby to znacznie położenie państwa.

Na posiedzeniu p-południowem uzasadniał wnio­
sek socjalistyczny o wyrażenie voluni nieufności 
rządwui poa. SNue" miian. W  dtużssem przemówie­
niu zaatakow ł Scheidemann w sposób niesłycha­
nie ostry zwłaszcza Rcichswehrę, przytaczając sze­
reg drastycznych faktów ilustrujących nadużycia, 
łtefcJóro i f  i i n j a . « u i o M «  p ra s  Snhuiinw*mu

mają wprost rewelacyjny charakter. Tak np. do­
niósł Scheidemann o istnieniu w dowództwie Reichs- 
wehry t. zw. , Sondergruppe S. G.*', przeznaczonej 
specjalnie do utrzymywania stałego kontaktu z Mo­
skwą. Sonde-gruppe wysyła Częstos wycli delega­
tów do Moskwy, ona leż miała za zadanie rozwijać 
rosyjsku przemysł wojcimy.
MowCa nie chce twierdzić, jakoby w Niemczech do­
konywały się tajne zbrojenia. Natomiast musi z ca­
łą stanowczością oświadczyć, iż prawicowa agi locja 
w RejchSwehrze i  cały n -strój wprowadzany do 
niej, powduje znaczne trudności dla niemieckiej po­
lityki zagranicznej.

Mowę swą zakończył Scheidemann oświadcze­
niem, iż  niemiecka socjaldemokracja jest prijrjncie- 
lem Moskwy. Socjaliści niemieccy me chcą być je­
dnak błaznami Moskwy. Nie chcą być w. służbie 
moskiewskiej.

Mowa Scheidemannn wvw*hiln i>lnn burze PjJSle- 
Mów wśród w*ry*rkk± ugrupbwaA z « 7 >ąduem

skrajnej lewicy Go chwila przerywano Sclieideinaa- 
nowi okrzykami iż popełnia zdradą państwa. Jwi.aą 
z posłów nacjonalistycznych wyraził się o mowie 
Scheadenianna, iż  stanowi ona ciemną kaiię w dzie­
jach parlamentaryzmu niemieokiego i w dir'eia«4l 
powojem);, ch Nemiec.

CharatitcTyslyCZnoni było Że wniosek kotUn«istycz­
ny, ażeby Scheideinannowi pozwolono przemawiać 
jeszcze godz.nę dla przytoczenia wszystkich faktów 
nadużyć wReichswehrze, został olbryUiią większo­

ścią odrzucony.
Niezwykle silne wrażenie mowy Si heidomunu* >h 

la ł się osłabić kanclerz Mai ks, który oświadczył, i ł  
przeprowadzone ostatnio śledztwo nie potwiei dtiło 
zarzutów powtarzanych ostatnio w prasie lewicowej. 
Kanclerz wyraził ubolewanie z powodu treści mowy 
wygło; zonej przez Scheidemanna podkreślają/C rŁa­
komy bezpartyjny charakter Reichswehry.

Członek skrajnej prawicy pos. Schulenbeig ora* 
przywódca centrum były kanclerz Dr Wirth, bardzo 
ostro saalakowaJi wystąpi mi. Scheidemanna.

— Poseł jugosłowiański w Bi dapeszede opubliko­
wał w „Esti TJjsog” oświadczanie, powiadające mię­
dzy innemu, że u f  ad wiosko albański zawal iy zc si i 
ber wiedzy izgody Jugosław/i , wbrew .eguliantino- 
wi L igi narodów, stwarzając sytuację naruszającą 

suwerenność jedm go pań.-lw® koszletn drugiego. No 
wa sytuacja wytworzona tym paktem oznacza powa­
żne niebezpieczeństwo dla dalszego rOtwOju stosun­
ków na B łkanie.

Wieli ki polityk serbski Pa sicz na łożu śmierci,

I n i i r a  Mm M m l i i  Bolityanigo
(Telefonem od naszego korespondenta) > 

Warszawa, 16 12 Sin. Senator Stanisław Ga. 
szyński, zamieszkały przy ulicy Pięknej 11 
miał w kasie podręcznej pewien wielkiej wagi 
dokument o treści politycznej. Dzisiaj iano, o- 
tworzywszy kasę podręczną, sen. G»»zyń*ki 
stwierdził brak tego dokumentu. Zawiadomił o 
tcji policję, która zajęła się Łą sprawą,

Giełda paryska
Paryż, 16. 12 PA T . Londyn 121.5, Nowy Jorli 

25.04, EMgja 348.5 Hiszpan ja 382, Włochy 112S. 
Szwajcarja 484 Danja 667, Holandyi 1002, S rw c jt  
369. Praga 74, F.umunja 13, Niemca 500.
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w  o p raco w aniu  W ielkopolski© ! I*by P®tnrczel
nodaie dokłarne adresy, obsz.r i stan mają1 ku zakłady pizemysłowe (gorzelnie, 
M ie ln ie , n ączkarale, tartaki, młyny, ho owle. szkółki itd.) pocztę, telegra 
1 stac<ę kolejową wszystkich obszarów i.worsk ch oraz wszystkich gespodaist* 
rolnych ponad 1 11 ha Woj. Pozn., dalej in. i.

Wladze. Urzędy, Zakłady państwowe i samorządowe i organizacyjne 
Związki i Towarzystwa Rolnicze.

Urzędy Samorządu krajowego
Oreanizacje, Związki i Towarzystwa rolnicze o celach ogólnych 

i specjalnych
Związki ; a wodo we pracowników rolnych.
SpolJzielnle kredytowe, roln czo handlowe („Rolnikl*), mleczarskie, 

ziemskie i k
Związki przemysłu rolnego.
Dokładne wykazy lekarzy powiatowych, weterynarzy powiatowych 

i notarjuszów.
W ten sposób jest książka powyższa najlepszym zbiorem adresów oraz 

podręcznikiem informacyjnym i propagandowym
dla kupca detali6ty 
dla kupca hurtownika 
dla przemysłowca 

M iry w (radnych obecnych warunkach stuka nowej klienteli
i ih y t e  d la  sw ych  to w a ró w . W ielki tom o przeszło >00 Stromcach ni 
lyuarto, w całopłóciennej opraw.e oksztuji- tylko Zł 2 '50, z kosztami posy.ki 
/.ł 25’—. Do n ib y  cia we wszystkich kań garn ach lub wprost od wydawców

POLSKA'AGENCJA REKLAM* FBANOIŚZEfc KPA JNA
t t i i t r a l i  w  P o zn a n iu , A le je  M arcinkow ski*go

Mm m i ń
Magda dawniej w zakia 
dzie w Podgórzu mieszka 

<>b«oqie Órzejeór^eeka U  14 i po 
leca się do pielęgnowania cho­
rych i położnic

Ertbtahf dlącborycb n* cukrzy 
PllłlW I cę(d abelykow)poleca 
R Ob ner. Kraków, Bracka 7

ttarW?! kaaceiarJ* adwokacka diSlHu na prowincji z lokalem 
do odstąpienia. ZgiiRzenia pod 
„KaDceUirJa*Prasa Knv«alieka lt>

Tomaaz Lubania unie­
ważnia książeczkę 

woiakową wystawioną przez P. 
K. 0. Kzeazów

Mmlm js&Sirwystawioną pr*ez P. fC. U. Nowy 
Bąca na nezwlako k eodal Mutf" 
goneiofn Gofliee, nr. w r, 1*88

RnwlMiwoitikii ĝy
roboty po cacach nlte] keuku- 
rppcyinyeh Odprasowanie od 
7A 8. Boaecberg, Kraków, Lin­
do* 13.

REKLAMA
d i w i e n i *

::  h a n d l u ::
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Eajezybazy najpewniejszy i najtańszy transport osób 
towarów i poczty 

In fo rm a c je  r Aerolot S. A. Kraków, Anny 4. T«L 3222

Obcasy Gumowa 
„ M A R S ”

N a jt rw a ls z e  w  c h e d «e n lu .

Ząduó wszędzie!
Przedstawicielstwo:

1 W  H  I B M .  J E S S l

MATKI
pamiętajcie, że  jedynym dla dzieę i jest tylko

P U D E R ,  M Y D Ł O  i K R E M
Bebe Izofmana

pierwszego wynalazcy. — Ipue są naóladowpiciwen

^ A K O P A N E
P E N S J O N A T  „ Z B R Ó J "

poi ęa pokoje słonecaae z otwsrteuji i zamkn ętem> 
weiandami tarasy Kuchnia tytualna. 
Zgłoszenia: C. LUSTiG, „ J d r ó j " .

Zamówienia na „P O T 8 K O L *1 przyjmuje ractępes
8ki Ako. ,.J. D. POfOKA SYNOWIE*

W INCENTY MOSZKOWSKI
Kraków, WrzeslAska 1. Tal. 2« t L

Kierownik kences. kursów hendlowyćh

Leon Felnberg
pow rócił

i załatwia wszelkie sprawy dotyczące kursów iandl 
oraz przyjmuje nowe zgłoszeń.a na uaucę zbiorową 

lub osobową w kancelarii °(fa łv
Stradem a? od godz. 10— 19 f 4. —  s.
Wszelkie roboty w zakres krtlfeU. 
damskiej wchodzące jak płaszcze, kustjumy. 
suknio wieczorowe oraz konfekcje dziecięcą 
dla dziewczynek i chłopców wykonuje sta 

rannie po cenach umiarkowanych

„Ognisko Pracy“
Kraków, ui. Mikołajska 9, II. pfgtro.
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prayfwajc wiMfłrfe u rC p lc r ia  w zakres- drukarstwa wchodzącą — w wotflófcNdd I  E
druki feaalLCwc, hapEcckle, anrmycCcYi-r czasopisma I dziete wykoswlae 1  K

takowe scaraaale, EŁyfcźct £* owsach daMarkowaaych. f i  E

W  K R A K O W I E ,  O R Z E S Z K O W E J  -  TEL. 279. f
m t
w ® ,  b b

^ ^ f B y f f p s t W W g g g P B f g g B B B B P I P P I P B P I i r p r i F i i a i l i i P i i H i i B g g g g i w . g w B e * * ^

Redaktor naczelny Dr. W . Berkelhammar. -« Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej J

ń


